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i:a w. m·m J łmn ~tr r, 1am· w 1ekEch 
J<J gr., nekrologi 40 gr„ iwycz. 15 gr 
"trona 10 tamów órubJJ• l~ gr za wy 
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Szczegóły masowego 11orderstwa pad BialJmstokiem. Przed wyborami prezydenta CzechQs!owac :i. 

Zbrodniarze chcieli spalić swe of i ary 
- Straszne. odkrycie mleczarki. -

BIAŁYSTOK, 25.11. - Władze poHcyj Należy też zaznaczyć, że właściciela re ski jest działaczem niepodległo1ściowym i 
ne i sądowo-śledcze w Białymstoku z.aalar- stauracji pj.e'kutowskiego od kilku tygodni peowiakiem. 
mowała wiadomość o masowym mO'rder- Qie ma w Starosielcach, gdyż znajduje się Na miejsce bestialskiej zbrodni wyje­
stwie, popełnionym w małej, cichej miej- on od 2 tygodni w szpitalu św. Rocha w chał z Białegostoku wicepwkurator. Sądu 
scowości Starosielce pod Białymstokiem. Białymstoku prz·ed operacją, której ma się Okręgowego, jak równ.i·eż Ikzni wyw1adow 

Ofiarą bestialskiego mordu padły 4 ko- poddać. l cy i funkcjonariusze policji. . 
biety z rodziny właściciela restaura<.ji An- Tragkznym zbiegiem okoliczności do Ohydne morderstwo wywołało ni1ezwy­
ton.iego Piekutowskiego, przy ul. Sienkie- tego szpitala przywieziono jego córkę Hali kle sHne poruszenie w całej o'koliicy. Ener-
wicza 4. nę, która padła ofiarą zbrodni. Piekutow- giczne dochodzeniia w tQlku. 

W czwartek rano, ki1edy kobieta z mle­
kiem przyszła - ja·k zwykle - do r:estaura 
cji, stwierdziła, że zarówno•brama n.a pod- Interwencja dyplomatyczna Włoch i Niemiec 

:aó~b1i~~i~ rs~~t~u~a~J::iąn~~~~i~ię~~~o~~ Czy do; dz~ e do p I e bi. s cy tu dał, .zaniepokojona kobieta zaalarmowała 

1
. ~ 

sąsiadów, którzy sprowadzili p{)licję. . , I 
Policja weszł.a na po·dwórze, a stamtąd „ k- „ ,,. Omach parlamentu czechosłowackiego w Pradze, gdzie dokooany wstanie wybór 

po wyważeniu drzwi dostała się d'o restau- na RUSI Zakarpac Ie) e' nowego prezyde ta 
racji, gdzie na podłodze z.naleziono o'krut- • n • 
nie zmasakro:v~n_e trzy trupy ~?biet. . RZYM, 25. l 1. _W kołach prasowych A TYMCZASEM W BUDAPESZCIE Olb • • I • 

żo~ę ~łasc1c1e~a ~e~tau~acJI'. 35-letnią Rzymu rozeszły się sensacyjne pogłoski. 0 BUDAPESZT, 25. 11. - W tutejszych . rzvm1 po z ar ~-ow. 
?teta~1ę P1e~t?wską, 1e1. 60 letnią .matkę rzekomym porozumieniu węgiersko-nie- kołach dyplomatycznych mnożą się poglo- , łl , U_,, 
1 dwie có11k1 P1ekutowsk1·ch: 16-Ietnią lre- . k' . J'kwidacj'i problemu sk.i, że. wczoraj nastąpił wsp.ólny krok .Nie · mp 180 Ol"B OD•IOll.O •A••. IL@ 
nę i 14-Ietnią Halinę. \mie: tern w sp:a:vie 

1 
• mtec 1 Włoch w Budapeszcie, naikaru.iący .:li ._. llWN ---'liillllłl 

Z ł k . ł .c.A· • lk' t „ • • . Rusi Zakarpack1e1. Według wspomnianych SANTA MONICA (K l'f . ) 
2 . w 0 1 w aM.tCt'e 1 r~s aurncJt 1 Jej m?t .pogłoselk, rząd Rzeszy zgodzić się miał na rządowi węgiers'kiemu tri.ymanie się posta a i orma , 5.11. dzone przez pożar, oceniane są na 4 milio 

ki były w zwykłyoh strojach, z czego wn10 · 1 · R s· Zaka packie' do Węgier nowień konferencji arbitrażowej w Wie- Dopiero wczoraj wieczorem zdołan.o zaha- ny dolarów. Około 300 większych i mniej 
skow~;~ależy~e ... ł„ t „ ~~z~a,;~:~7~~y ~/ało w ~ormie ~kupac}i woj dniu i ~taranie się .o. ewentualny plebis~yt \mowa~ dalsze rozszerzan.ie się olbrzym.i~- szych ?omó~ uległo zniszczen!u. R~w~o 
k·~..i 1. cze P dcow ... „ w res aurac1i, skowej. na Rusi Zakarpack1e1 na drodze poko10- go pozaru lasów, szale1ącego w pobltzu sto osob odn1oslo rany w czasie tłumienia 

l'C'uJ Je z.amor owano. W . t W . ł b · 0 wej. kolonii artystów filmowych. Straty, wyrzą pożaru. · 
śl,ady opalenia na suknia·ch świadczą, . zaI?ian za 0 ęgry ~1~ Y Y się z t-

.& "'b d ~ obl I' f' · t . bow1azac do budowy w1elk1ej autostrady, 

.c.C I- ro niarze a I o tary sp1ry usem I • • r „ k I . . . t 
podpalili, .chcąc wywołać pożar w restau- oraz .nowej inu o ejOWeJ przez swo1e e- d w I 
ra-cji, który zatarłby ślady ohydnej Z'brodni. rytonu.ro, cele!ll stwor~ema V.:Y~Odnego po Autostra a roc aw-Brno-w1·ed·eń 

Następnie zmasahowano obydwie ko- łączenia pom1~dzy N1em~aim1 i Rum.umą. 
biety tępem narzędziem, zadając Im ciosy Pona·?t.o miałby zost~c. zawarty między 

w gło~. Trupy dziewczynek znalezior.o w Węgrami 1 Rze~zą ~peCJalnf układ handlo B Ę o z I E z A ł1 K I Ę TA p Ł T ł1 I bieli.inie, co wskazuje, że dziewczynki, któ wy na podsta:v1e kt;ir~go N1.emcy ~ędą z~- ' . . ·. . ' . • 
xe uczęsz:.czały do szkoły w Białymstcku i lkupywać V: c1ągu p1ęc1~ .lat nadwyzkę zb10 
codziennłe o świ'Cie jechały do miasta, za- rów psze;nicy w.ęgiersktej. . 
mot<i-Owano w czasie snu w łóżkach. ~otw1erdzema tych pogłosek me uda-

Jedna tylko 14-letnia Halina daw.ała ło się uzys'kać. , • • • . ... _ . . , 

sła-be oznaki :tycia. Wezwana. z Białe~osto Dozór •ad iralćl spraw owa€ b~dZI' POII€JO nkmtaka 
ku karei1ca Czerwonego Krzyz.a przew10r.ła ~Od I O pAńc:ilwwro...,„ , . 
ją do szpitala św. Rocha. Tłem zbrodni by U u „. WY ,,.. „ PRAGA, 25.11. - Czeskie ~ficjalne Cizie przez Czechosłowację. Szosę automo 
ła widocznie chęć rabunku, jak świadczą "W lokalach nocnych biuro informuje: 1bilową w kierunku Wrocław - Brno -
skradzione_ większe Ho.8ei wódek, a miesz- WIEDEŃ, 25.11. - Zak:azano wysta- W kwestii budowy szosy autom'obilo- Wiedeń budować będzie Rzesza niemiec­
h~ie sp.ląidrowa~e. Ja1k. ~o~iadają sąsi'e~l wiania wizerunków kanclerza HiHera oraz wej Wrocław - Brno - Wie'deń k1ero- ka za p00rednictwem włas.nego towarzy­
dz1 do restauracjt przybyła wieczorem tak- godeł państwowych w nocnych Iokal{lch wano si~ tym, że po zmi·ana<:h terytodal- stwa „dróg automobilowych Rzeszy". Na 
sówka, z której wysiadło kilku nieznanych tanecznych, winiar11tiach itd., gdyż uwłacza inych kraje Cz.echy i Morawy otoczone są czele tego towarzystwa stoi znany budow 
mętczyzn. to go<lności narodowej. zupełnie przez Rzeszę niemiecką, a zwła- niczy i propagator niemieckich dróg aiuto­

Stratk powsze.:bng tórników irantuskit:b. 

Krwawe . zajś~la w łabryce. 
- IO l'OLICIA•TOW llA••WCH. -

PARYż. 25.11. - Wczoraj o godz. STRAJK POWSZECHNY. 
19.45 policja podjęła akcję opróżnienia za LILLE, 25.11. - Komitet górniczy w 
kładów Renaulta z okupujących je robot- Anzin proklamował na dziś rano strajk 
n.ików. W czasie tej akcji doszło między p,owszechny. 
robotnikami do starć i wiele osób zostało. ZANIM WRóCI SARRAUT„. 

szcza że śląslC niemiecki i marchia wsch'v mO'bilowych dr inż . .Todt. Szosę automobi­
ania (b. Austria), wymagały ułatwienia Iową przez Czechosłowację budować bę­
przewozu między obydwoma krajami. Cze dzie wspomniane towarzystwo na własny 
chosłowacja skazana j1est iobocnie na iko- rachunek, przy czym uwzględniana będzie 
rzystanie z rzek niemieckich, 'Kanałów, mo moiiność połączeń z czechosłowacką siecią 
rza i powietrza. Z geograficznego tego po kolejową, przy czym potrzebne wiadukty 
łożenia Czechosłowacji wypływa 1eoiniecz- wybuduje zairząld szosy automobilowej. 
ność ułatwienia komunikacji mi-ędzy oby- Rząd czechosłowacki da potrzebne grunta. 
dwoma częściami Rzeszy ni1emieckiej. Szosa automobilowa Wrocław-Brno-

Aby stosunki między obydwoma pa·ń Wiedeń będzre majątkiem Towarzystwa nie 
stwami rozwijały się szybciej i aby otrzy- miec'kich dróg automobilowych, pod które­
mały one trwałe podstawy, zawarta zosta go zarządem prowadzony będzie przewóz 
ła włąśnie umowa w sprawie budowy nie- tranzytowy. Dozór nad mchem drogowym 
mieckiej autostrady, która prowadzić bę- i policja będą ni·emieokie. Czechosłowackie 

samochody korzystać będą mogły z szosY. 
automobilowej bez jalkichikolwiek og.rani­
czeń i opłat. Przy budowie zaitnudnieni bę­
dą czechosłowaiecy robotnicy, technicy i 
przedsiębiorcy, chociaż nie jest wykluczo­
nym, że towarzystwo budowy powoła także 
do pracy również przedsiębior-ców niemiec 
kich. Prace przygotowawcze -rozpoczęte zo 
staną w 1najbliższych dniach. Wezmą w 
nich ·udział technicy niiemieccy przy współ­
pracy techników czechosłowac·kich. Teren 
badany będzie przy użyci·u samolotów o ma 
łej szybkości. 

rannych. M. i1t1. rany od1ni.osło 10 policjan- PARYŻ, 25.11. - Prezydent Lebrun 

tów. Ok. godz. 22 cały dział warszfatowy powierzył pełnienj.e . funkcyj mini'~t~a Dwa tragiczne wypadki SB·mochodowe w stolicy 
został oczyszczony z okupujących. W wy- spraw w1ewnętrznych az do powrotu m1m-

:k~:;;~:~&i'~,:,~?~:!;'.erenie zakładów 1!4~.~arra.t z AnkarY,- premierowi Da- Prywatne auto zabiło oficera 

Szosa automobilowa ma być wykon<:zo 
na do .roku 1940. Oblicza S'ię, że ·na: prze­
strzeni 60-65 km można będzie zatru<l1nić 
od 35-50 tysięcy robotników. Inwentarz 
i materiał bedzie za·równo czechosłowacki 
jak i -niemiedki. Jest jednak więcej niż pra­
wdopodobnym, że Niemcy korzystać będą 
z budowlanego materiału czechosłowackie­
go, który znajdzie się na miejscu. 

Ze wzglęaów cefoych cała trasa drogi 
automobilowej będzie · ogrodzona ·płotem, a 
na g.ranicznych przejazdach wybudowane 
zostaną bariery cel111e. 'Przypuszcza się, · że 
kursować ·będą na szos.ie wielkie samocho­
dy ciężarowe z wozami prr.yczepnymi. -
Minimalną szybkość (na zakrętach) obH­
cza się .na 120 km na godzinę. Generaliny 
ins.pektor lfliemieokich dró.g automobilowych 
jak również czechosłowacki minister robót 
pubH(;znych upełnomocnieni zostali przez 
swe rządy do P'rzeprowadzenia szczegófo­
wych rozmów odnośnie przygotowań i roz­
poczęcia budowy. 

•OWA PALA ITllAJIC6W WE FllłA•CJI• i ciężko raniło funkcjonariusza pocztowego 

Na zdJt i11 rol>Qtn,i~ fabryki wyrobów gumowych Hutchinsona w Puteaux. na or7.ed-
. . mieściu Paryża. 

WARSZAWA, 25. 11. - Dwa tragkz-1 ta i runął na jezdnię. Zmarł wskutek Pl?k­
ne wypadki przejechania przez s.amochody nięcia podstawy czaszki. Zwłoki przeniesio 
wydarzyły się wczoraj wieczorem w tym no na chodnik. 
samym miejscu w al. Poniaitowskiego w W kil'ka minut potem Al. Poniatowskie 
ciągu kilkunastu minut. go jechał w stronę mostu ambulanis poczto 

śmierć poniósł mjr. Brunon Miarkow- wy urzędu przewozowe;go przy ul. Ratusz0 
siki (Walecznych 25), ciężko poraniony zo wej 11, p_rowadzpny przez kierowcę p. Lc-
stał fuinkcjonariusz pocztowy p. Stanisław śni.aka. · 
Leśniak (Sulejkowska 29). ·- Kie-rowca ujrzawszy tłum ludzi zgrom a 

Wypadki wydarzyły się - jaik wynika dzony na miejscu wypadku zatrzymał sa-
z zeznań naocznyd1 świadków - w na- mochód, wyszedł nia j.ezdnię i usiłow<:ł n a front 2! c:h hiszpafisłcich: 
stępujących dkolicznościach: przejść na przeciwległy C·hodnik, by dowie 10 afensrwie -UIJ(!erpanie 

Mjr. Miarkowski kupował papierosy w dzieć się sz-czegółów kata'Strofy. . 
budce u wyfotu mostu ks. Poniatowskiego Na środku j•ezdni w:padt pod taksówkę SALAMANKA, 25.11. - Komun.1kat 
obok schodów, prowadzących na wiadukt nrr 12'95 prowadzoną przez p. Adama Adam I s~tabu dono~i- że na wszys_tkich froi~tach 
z wału Miiit!eszyńskiego. czyika (Siekierki). me zaszło me 1nowego. W srodę lotnictwo 

W tej chwili na przeciwległym przystan Cię.żko poranionego Leśnfaka wojs1<0- powstańcze bombardowało iport Barcel-0ny 
~u zatrzymał się tramwaj J.inii ,,7" zdąża- wą karetką sani'tarna, którą wezwano dol Poza tym zrzucono bomby na dworzec 
Jący W stronę Warszawy. mjr Miarikowskiego, .przewieziono dio In.sty Pueblo !'luevo. g~zie trafiony został pociąg 
. M.ajor usiłował przejść szybko przez Mu Chirurgi Urazowej. Stan ikieroW1Cy je3t z materiałem wo1ennym. 
1ezd111ę! ?Y. ~siąść do „siódemki". Wpadł beznadziejny. 
pod Wjezdzający z mostu Poniatowskiego, Na m•tejlsce ·tilag-iomych wypa'dków przy Do I ar 5 ('Jl ,-g !I 
~i-osobowy samochód prywatny, pro.wa- byli przedstawk;ikle wład•z wojskowych i . ~ Giil ;:Jl -2 

(ozony przez P· Tadeusza Twardowskiego cywilnych. Do czasu ustailenia kto ponosi Ba:nk Polski notow"ł dzis' rano dolary rochpwska 313) · · T d ... · ' ' ,... 
M' M' ....,, k: wmę war owsxiego 1 Adamczy!ka zatrzy- po 5.28 i pół, funty szterlingi po 24.70 fran JT 1a,l\ows 1 przerzucony przez ma- manQ, · k. · k. 120 

skę motoru rozbił głow._;i sz;vb"' ol"lvon. _ :ll'.::i :t_q• 1 szwa1cars ie .OO, franlki francuskie 
"Z ./ JL ~· n "" J.a . .1u. lłirv w.los kie 18. 70. 
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lrółkllłlliłe ur1edlw1 ~ e lłur; i rza. ··~ llii Pali ZliV Z&ODZI I 
lkh1'ala radu ••ets&alet •· Bla zek. „ w mundurze poru~znika 

BŁASZKI, 25, 11. - Zawięsiony swe- , W motywach powziętej uchwały rada Zd•• 1 ł 

G WA& 

ary·narki (._,...) Premier Char·'·::::ein odwie<iził w Pa· 
ryżu ks. \.,.::.:_Jr, ~ 1.tórym omówił sprawę po­
wrotu ksiQcia do Anglii. 

go czasu przez władze ńadzorcze b11r111lstrz miejska m. in. zarzuciła p. Parnowskiemu ,..,„aS:tOWIRllO OSZUS ił areJZłOVllDO li 
m. Błaszek, Stefan Parnowski, został w <tn. nieudolną gospodarkę i braik powagi... do ŁóD2, 215.1 L - Wcioraj policja łódz~ lokalach rozrywkowych. Następni·e przyje-

staclł autobus11weJ. (-) Krói Karol II po przeporwadzeniu wy· 
częrpuiących roz"1ów z kanclerz:em Hitlerem 
wyjechał z Berchte gaden do Monachi, .• ll. 

18 bm. przywrócony na zajmowane stano- zajmowanego stanowiska burmistrza. ka ujęła dodzieja i niebieskiego pt11ka1 chał do Łodzi. Tutaj zawarł szereg znajo-
wisko. W związku z tym, wczoraj złożono w który dzięki swej pomysłowości i bezczel- mości, ciesząc się zwłaszcza wielkim po-

(-) W dniach naihli1szTch oczekiwane jes1 
podpisanie ustalonego już tekstu deklaracji 
francusko-niemieckiej. Urzędowanie burmistrza Parnowsklęgo starostwie wniosek 0 bezzwłoczne złoże- ności przez pewien czas grasował bozkar- wodzeniem u kobiet. Widziano go w mun 

trwało jednak b. krótko, bo 1>to 22 bm. ze- nie z urzędu burmistra Parnowskiego. nie. Jest to niejaki Henryk Bolewski ląt 27 durze oficera marynarki w c1:1kierniach i (-) Di;iś ma być ustało.ny termin strajku · 
Pow,szechnego wę Francji. brała się rada miejska i zarząd miejski, któ Wniosek ten uzyskał aprobatę staro- bez stałego miejsca zamieszkania, przeno- restauracjach. 

re na wspólnym pe>siedzenlu, gł<>sując; jaw stwa w sensie zawieszenia w czynnościac'il &zący się z miasta do miasta po całym (-) W dniu 1 grudnia rb. ogtoszona zosta­
Bol cwski jednak czuł. że dłuższy po- nie nowa lista adwokató • wedlui stanu na 30 

byt w Łodzi może być niebezpieczny dla list?pada br. W li~cie tej uwzg_lędnione zost~ną 
niego. Udał się na stację autobusową prz dw1~ nowe rubryki: 1) WY:ananie, a) data wpisu 

nie, uchwaliły p. Parnowskiemu votum nie- p. Parnowskiego, ponieważ złożenie z urzę kraju. 
ufności. du należy do kompetencji władz wytszych. Niedawno Bolewski grasował w Toru-

Czy wyrok na Marię Jung()Wą 
· zostanie :cl godzony? -

CZĘSTOCHOWĄ, 25. t l. T--. Jak sit 
dowiadujemy, obrona Marii Jungowe}~ za~ 
bójczyni męta, po otrzymaniu motywów 
wyroku Sądu Okręgowe~o Wl'\iosła jut ape 
lacj~. Sprawa Jungowej prawdopodobnie 
znajdzie się na wokandzitt styt::uiiowej Są­
du Apelacyjnego. Wobec tego, ie proku­
ra~ur~ nie z~powiedział~ a.pełaejł, Olilt~r1o 
~el me grozi wyższy wymiar łc;ary, mi 4 

• 
ZYCIE PABIANIC. 

lata więzienia. Zachodzi więc tylko qi-02li­
wośę dagodzenia wyroku. 

Pod zaa oglĄdania budowU 

1ener1ł spadł z rusztow1nt1 

z 

TARNOPOL~ 25. 11. - W Tarnopolu 
uległ .nte~nz~śltwemu wypadkowi gene(ał 
Paax)\1ęwicz, P{iy ins{>ekcji nowo budują~ 
~ego ~ię Domu ~olniczo - Handlowego 
wz.noszonegQ staraniem Wojewódikiego 
Komitetit Sękretarlatu Pofozumiewaweze ... 

KONCERTU REWELLERSóW l<AROLA go generał poślbgnął się i spadł .ze znac~ 
LUIJOWSKIEGO. rie1· wysti-kaści t · S d i 

W dniu 23 bm. w sali Teatru Miejskiego . z. T~sz owania. tan z row a 
przy ul. G~ański~i wystą-pił !kwartet rew~let I nie budzi po~a.znieJszych obaw, Generał 
sów pod k1.erunkiem Kar~ą Lub<;>wsldego, iostał przew1ez1qny ze swego {llieszkania 
znanego działacza n~ polu . muzyi:2:nylll, 7; pryw~tnego clo &zpitala chirurgii urazowej 
własnym wl~czorem piosenek 1 plęśnl, Dobór I w Warsia l I · i 
programu piosenek, wykonanie I Ujęcie len . , w ,e, "ce em zapewmen a mu nąi-
sprawiło na słuchaciach miłe wratenie, 1<1.11 leaytej op1ek1 lekar~klej. 
tura muzyczna l mróweza pfaea Je&połu ueiy • * 
niło ;zeń zespół o pierwsaotzęd.nef wartośe1} ZYCIE ZGIERZA 
który może być słuchany prze~ na.lbardiie 
wybrednych miłośników lekkich piosenek 1 
pieśni. Fakt ten potwierdza ścisła współpra· 
ca ch{>rit rewellersów z Rozgłośni<J ł:,ódzk!l 
Polskiego Radia, przed mikrofonem. którego 
rewellersi pabianiccy stale występufą. Co.­
prawqą brak jeszc;ie zespołowi pełne; swQ­
body scenicznej emu: większej beipretensjo„ 
nalności, lecz jest nadzleia, że z czasem I to 
?a sie naprawić. W l<aicJym razie zespót ten 
1est na dobrej drodze do l!Wego rozwoju. Nu 
ta sentymentu wprowadzana właściwie i· we 
właściwych momentach do ploeenelk, co fest 
niechybną zasługą kl~rown~l<a f>. Karola tu ... 
bowskiego, stwarza doskonały nastrój wśrM 
słuchaczów. Niechybnym atuilem zespohu 
jest dobra wymowa. Koncert środowy dał 
słuchaczom obraz pracy kwartetu. za którą 
należy się zespołowi pełne uinanie, 

W koncercie wzięła również udział artyst 
ka rewiowa p. Zula Korbianka. 

UMORZENIE SPRAWY KARNeJ. 
Donosiliśmy przed kilkoma miesiącami o 

wytoczeniu sprawy !karnej przez naszego .ko 
·re:-pondenta pabinnie<kiello J:!. Bernarda Po„ 
pe dyrekcji !Clna „Luna" w Pabla.nieach oraz 
redakcji „Gazety Pab." za umlesiezenie w 
jednym z numerów tego pisma napastliwe­
go listu otwarte~e prz~lwka osobie p. Popy 

W tych dniach 5prawa ta znalazła sie po 
raz wtóry na wokandzie IV Wydziału Kar­
:nego Sądu OkręRowego w Lodzi i w Jezuita 
cie została defimtywnie umtWzona na sliLttek 
otrzyimanla przez 1'. Pope oelnej satysfakcji 
oru zwrot wneLkich !kosztów, 

Z ramienia oskar2vciela wystepował a.ctw& 
!kat Henryk Wawrzyński z Łodzi zd obrc„ę 
oskarżonych stanowili adwokaci; Cką<lzyń„ 
ski z Pabianic i Mh~ii;ala z Łodzi. 

PABIA'NlCKI PORADNIK KINOWY. 
Oświatowe przy ul. Odańsldel ~ film 

pełen dynamiki i !cen bataistyez1weh p. ł. 
,,eilazne hełmy" wyorodU1kowa1w został we 
:wolskie! wytwórni fjlmowej. 

OTW ARCJE NOWEGO PRZEDSZKOLA. 
One~dai w kościele parafialnym o gcxlz. 9 

rano odbyło się uroczyste Babożeństwo z okazji 
otwarcia w naszym mieście nowego przedszko 
la przez dyrek.cię Sp. Akc. Przemysłu Chemie;. 
neg-o „aQruta" w Zglerw. 

W nąbożeństwie udziat wzięły dzieci, ł rodzi 
ce lla czele z pp, dyf. Piasecką i dyr. Zal.kow­
ską. Pa naboteństwie ks. Polak poświęclt plęk 
nY, dobrze urządzony lokal przedszkola, miesi· 
ci;ący się w gmachu włas11ym „Boruty'' pru 
ul, ien. Orllci-Dreszera. Na uroczystości byli: 
dYf, Piasecki z żon!l, <lyr. Zadrowska ora1 wi 
<;epruydent L. Zajączkowski jako pnedst~wi· 
i.i(:! Zarządu Miejskiego. 

Do zebranych matek i dzieci przemów!t 
dyr, Piaseeki, ks. Polak, wicepreiydent Zając~ 
kowski I kierowniczka przedszkola p. Krzesłow 
ska, 

W prze<lszkolu wYcho..,ywać sle będą dzle 
ei robotnlk6w Przemysłu Chemicznego „Boru· 
ta'' oraz dziesięcioro dzieci biednych rodziców 
lub wdów, wybranych przez Wydział Opiok1 
Społecznej Zarządu Miel~~iego, 

Ponic.wa~ w naszfm mieście dawał słe ad· 
czuwąe bra~ dostatecncj ilości przędszk'oli 
inicjatywę „Boruty'' należy powitać J radośa!a, 
a instytucłl nowej w Jej vraey wycbowawczei 
składamy życzenie „Szczęść Boże I.' 

.SKLAPAJMY Ol'JARY NA SCIQACZA,, 
W najbliższych dniach zostanie zorganiozw:i 

ny komitet zbiórki na ~igacza morskiege, Ja­
ls:lego ?obklej Marynarce pragnie oilarewąć 
suołęczeństwo województwa łódzkiego. W tyn' 
e.elu zostąn!e powołany Komitet Lokalny funcfu 
szu Obrony Narcxlowo!, który wznowi ~wą dzia 
lalność t wespół z Kemltetem funduszu O\lron~· 
Morskllll wrstąpi do społeczeństwa tgierskiego 
o słlladk! nil ścigacza ·morskiego, który wzmoo 
ni naszą flotę wojenną. Komitet rnzpocrnie !IW!\ 
dtiałalMU w Przy~r,!ym tygodniu. · · 

JhlPRł:ZA P.o.w. 
' 11111 n Zarząd Powiatowy POW organizuje w Zgie-

J ·s DYA rzu. w sali ,,Bial&i'' przy ul. Pllsu<lskiesro 11 w erzy . nisqzisle dn. i7 bm, n gndz. 18 „Wieczór arty~ 
~OIR&BB amma:or.oo i styczny", na program któregQ zlożą się recy. 

l OdJ• onów 11 tel 115„27 , taele, skecl!e; l110UO!Ogi, pia~enki1 OfaZ krćt\t\e 
~- ' • · 1 P1•f.dstawieme w wykonanm artystów scen 

przyjmuje o<! 6-9 r. l '-' w, łńd•lfich. 

Rząd mote zakaz~~ słuchania audycyj zagranicznych 

Zalaz str.a··kóW PDWSZf!(hlllCh 
zawiera dekret ochronie interesów państwa 

Dekret „o 1>thrQl\ie nielćtóryeh intereaó..., pili\ 
&twa'1 uka~ał Nf i wsudł w łycie w dniu °""&O{aj. 
azym. Dekret tell zawiera na~1ęruJ9ce plle'Pis~; 

;\.rt. 8, l>atagr, 1. Kto publieznie nawołu)e 
t.lo powszechnego norzucenia pracy pr:i:e:i: praco­
'll'llików ($trajku powszechnego), bądii do po­
Wli'Zech"er;o zamknięcia zakładóll; przez ptaco· 

I. PRZESTJWSTWA :PRZE(4WKO 0Bl\ONNO$Cl dawców, b.itdi też do t<strzymariia dowozu żyw 
PAŃSTWA I GOSPODAl\S'J;'WU ~ARODQWEMU. ności do miast, podlega karze więzienia do l11t 

Arl. 1. § 1. Kto us,zkad• lub c:a~ niezd1tn:wd !>·du, 
Cło uiytku przedll'.lioty lub urn1dzęnła, •ł~i~ce te· P.arłlgr. 2, Kto w celu rozpowszechnienja 
lam wojskowej o\>r«ny państwa i ill zhrejnycll, p.o~ fiPOl'lł4iza, puechowuje Luh puewozi pisma, 
dle~ karze wi~zienia. druk~ łub 1Vizerunl!i, nawołujące do puw11zech; 

~ 2. Jeiieli m)'ll
1 

określottJ' w § 1, epewde-1 l\ego porzucenia pracy przez prac<1wnikl\"1V tub 
wielkt ez.kodę dla wojskowej obrony pu\aty.ra młho Z!łlllknięcia zakl!ldó.w przez: pracodawców, albo 
popełniony został w czaste wojny, •prawe~ podlega do wstrzymania dowozu żywności do flliast, po. 
kana do1lywotniego więzienia lu~ 1'a-rzę imierei. dle1- )larztl więue"łą do lat S·ch lub ąreutu 

Art. 2. Kto utmdnia lub uni~inożliwia prawidło. 4~ lat ll·cl.l. 
we działanie zakładów wytwarzaJt~ych hroń lub in. Ą-" , 1 .I[• bli 1 i.-
ny ~pr~t wojskowy podlep karze więzienia do ,„. ~ • •O ~ CUl~e ~ozpnwsa:.ee.,..ia fał-
1 t 5 l b t ' I llJ!YWe wiadomości, mogące wyrządzić dotkłiw' 
a Art~ 8.

0

~~~ ~ubliernle tolfpoW!llleehtJia fałuy sz:kod~ interesom i:aństwa, b~dź ?słabi~ ducha 
we wiadomości lub używa innych środkó'IV Pod obronnego społeczenshv~, bąd~ te~ obnbył 1'-0· 
stępnych w celu podwaźęnia zaufania do walu· waie ,:n1~łń~h O?ilłllow ~anstwa. I>Odle~ b 
ty poll!kiej lub do kredytu 1;1ublicznege, podJeg.a, r~ w1ęzieniĄ do lat 2-c~ i grzywny. 
karze więzienia do li\$ 3-!h . Art. U, Kta pubUezrue: A) ro:z.powsr;eehnia 

Art, 4. Kto dostarcza zagr.anlcę towar sfał· fałszyw~ władoU10ści,. mogiłce być podat11wą do 
szowany lub fałszywie oznaczQny, jeżeli at1d wszczęcia postępowania karneg? ~P dyscy\)ll· 
wynikłą szkoda dla interesów eksportu Jlolakiea B~fl\elJo, ł:i) Ojłas~a ak.t oskan:;ema . lub tn'!le 
go podlega ka;·ze więzienia do lat 3-eh, Plam~ proeesow'! przed Je.go odca:.yta~1em n~ ~oz 

• prawie w sprawie l<arneJ, albo w1ądoroosti1 o 
przebięgu niejawnego posiedzenia Bi!dU, n~rad 

Ił. PRZEST!);PSTWA PRZECIWl(.O NIEZALU łub głosowania sędziów, o) w toku postępowa-
NOOCI ŻYCIA PUBLICZNEGO. !'ia •!!«lowego przedstawia fałs11:ywie pnebiog 

.Art. 5. Obywatel polski, kt6ry w zwi'łz~n z 
działalnością polityczną w Pańatwie P~lskim 
przyjmuje od osoby działającej w interesie ob· 
cego rzi:tdu dla siebie llub innej osoby k<>rzyj)ó 
majątkową albo jej obietnice. hdj też kni:ułci 
takiej żąda, podlega karze więzienia. 

Arł, 6. Obywatel polski, 1'tóry wr.hodsd w po 
~mienie z osobQ, działajfcł .., tntęte,l• ob· 

; 

rządu lub orgar),izacji mi~irynarodowej W' 

działania na szkodQ raustw& J>o!llkie10t 
ega karze więzienip , 

rozpra"y ałównej, albo podejmuje w drllJlll ocę 
uę dqwCł(lóy W~y oskarżollego lub zasadności 
roszczeń stron, d) poddaje złośliwej ocenię Wf 
r-ok sądu, podlega karze aresztu do r-0ku. 

.(\rt. 13 Paragr. 1. Minister spraw wewnętrz 
nrch władny iesit w drodie rozpotz~zeił wpro 
wadzaó zakazy publicznego odbioru ekre.śłQ. 
nyc:h zagranłcmyc:h stacyj nadawcz.;rch r.adio· 
111'YC1\, _. 

Para gr. 2. Kto w miejscu publicznym lub w 
:tViększym gronie osób odbiera P.rze,z g.lośnik 

niu i w okolicy i okradł jednego z właści­
cieli berlinek, zabierając mu l500 zł w 
gotówce QfllZ bltuterię. Po dokonaniu kra­
dzieży Bolewski zbiegł 'do Gdyni, gdzie 
kupił sobie mundur porucz.nika marynarki 
i przez jakiś czas bawii się w gdyńskich 

I B . . . . . . Y \ na hstę adwokacką. 
u : . rzezmsk1e1 aby stamtąd wyJechac. Tu (-) Wedtug zdania polskich sfer oficjalnych, 
tai Jednak z-ostał zdemaskowany i ujęty WQgry nie wykorzystały okazji w sprawie 
przez wywiadowców policji. 11rzylączenia R11si Podkarpackiej 

(-) Sejm na posiedzeniu konstytuującym 
Bezczelny złodziej i oszust przekazany <\nią 28. bm. będiie mógł w myśl brzmienia de 

został do dyspozycji sędzie()'o śledczego. kretu .zająć się również sprawl\ uchwalenia re· 
b gulammu. 

00°--- (-) Wczoraj bawił w lodzi szef Służby 
Młodych OZN maior Ga!linat. 

Strajk„. beczko zó 
Inspektor pracy konferufe„~. 

{-) Jak już donosiliśmy zostały definin-t.v· 
nie zatwierdzone listy kandydatów do Da<ly 
Miejskiej w Łodzi. L1st zgłoszolwch iest 100 
i za wie rają one 1235 kandydatów. 

Zatwierdzenie list oraz zbliżąlący się ter­
min wyboró\V spowodował wzmotenie akcji a. 
gitacyjno-11rzedwyborczeJ. tóDż, 25. n. - Dzfi ~ii1ek Majstrów FabrY· 

cz:riych prześle n{l ręce okręgoweg-0 inspektor.a pracy 
w Lodzi S!Jecjalny memoriał. dotycący warunków 
pracy i płacy w łódzkim przemyśle włókienniczym. 
W memoriale tym uw81ędn.ione :wsła.m1 połtulaty 
W ~wie rewhjl majstrów ''" fabPy~a:ch zbytniego 
obci11ż.enia majstrów i niehonorowania 8 godloi.nneg~ 
dnia pracy. 

. Niei~leżnie od te150 h1>l-~ak.i majitrdw będę ~lu. 
:llYłY za Jednę z podstaw przy opracowywaniu memo­
riału ogólnego Związków Zawodowych Pracowników 
Umysł~wych, j~ld ~ Qajbliiszych dnia~h pneslany 
7.0St~Je za posredmctwe~ delegacji z posłem Mi. 
lewslqm na czele do Mi.n. Opieki Społeciuej, 

STRAJK W „SANITASIE". 

Jui: od kilku dni trwa strajk w zakładzie asenł­
Zllcyjnym „Sanitas" przy ul. W.iei:zb<>weJ· 6. Sani. 

" . . k . d " ta~ Jest - JJl w1a omo - firm' pcywa\nlł• di;ia 
łaią~ll qa podsta~~ie kr.n•„•.ii 2larzą<lu Mi11j:;kit>go. 
StraJk wybu~hł na tle z~dań o unormowanie warun. 
ków płacy i praey i ebjął szofeEów i ieh pomocni· 
ków, I 

P~iiadomlony o zatar:o;u in&pektor pracy ~wolał 
na dus dwustro11ną k1>nfere11cję1 celem u2yskania 
podstaw do jego likwi<la<>ji. 

' .. ... ~ ... . . . .. ' ; ' .... 

KwaJ JOIDY w UJfB[~ m~olni~~. 
lro1ik1 Po11t1wi1 1t11 ow ga 

. ŁOD.Z, dnia 25 list. Nocy dzisiejszej powra­
caJący do domu robotnl.k: Euzebiusz Kern lat 
32, zamięszkały przy ul. P:rzędzalnia;pej 80 lla 
~dni~ty Z<>sta.ł ~nez ~~naneg<> mu spra~cę, 
l pobity dotkliwie. Odniósł przy tyµ1 ranę cię­
t4 w okolicy ok~ z po,wa~ym uszkodaeniem 
gałki fl<tZDej, Rannego opatrzył lekarz pogoto­
wia PCK i przewiózl do s;pitala Ubezpieczalni. 

-: Na ul, Abr~owskiego potrąoom~ przez 
samochód 52-letnia robetnica Jóaefii. Markow­
ska, zamieszkała przy ul. Abramowskiego 27. 
Mar~owska doznała wstrząsu i ogólnego potłu­
czenia. J?ierwszej pomocy udzielił jej łeka\'z po 
wotowia i umieści} na dalszej kuracji w d<>mu. 

..... . ~ miesz~aniu własnYm przy ul. Ozor­
ko~skięJ ~6, u~ił<>wał po.zbawić się 2)·cia. 28.Je­
tni robotnik Mieczysław Nawrocki, który napił 
stę kwasu solnego; We~wany przez domowni­
ków lekara pogotowia miejskiego, za.stosował 
Śł'odki ratwnkowe, po ezym pozostawił despera'­
~ p9<l apieką rodziny, 

• - · j. • ' • • ·, ' •r „ 1 •:f. ,~' • 

ZWIĄZ& .Młodzleb' Chrze~cllańslflel - Po\skl 
YMCł. -.. WYnaJmuJe pokoje umeblowane dla 
Jrnwalerćw (t;hrzeScijan), ~ •trzymaniem lub bez 
Młes;~a~c.Y maga ~orzystać z sali ~1mnastyez:~ 
ne~ pl~JValnl. natrysków, ~11ytelnl !tP, Zgłosze· 
11ta przyJmufe Sekretl!rłat Polski~! YMCA. u\ 
Moniuszki 4a. tel. Z~0-10, w rodzinach od 8-Z2. 

radiowy stacje, objęte prawnym zakazem 
władz, podlega w trybie ądmini11trącyjnym ka· 
rze arefjztu do S-ch miesięcy i grzywny do 
3,01)0 złotych, albo jednej z tych kar. Aparst 
radiowy może u'e.c przepadknwi. 

Art. l<t. Paragr. 1, W razie skazania za 
zbrodnię stanu sąd rooże zarządzić jako środek 
zabezpieł)ząją9• ro.zciąfI11ięcie nad s~ąz~1ym do· 
zoru policyjnego na czas od roku do lat 5-ciu. 

!li. PRZf;ST~PSTW A PRZECIWKO PORZĄDKO-
WI PUBLICZNEMU. 

Art. 9. Kto hit'rze udział w zwi1.1zku, lłlającym 
uu celu zbiorowe zamknięcie zakładów pracy, podle­
ga klląe wlęJ:ir.nia do lat 5, 

Art 10. Kto, powołuji,ic się na 6'Yój wpływ na 
11Piędnika, podcj1t1uje sip poŚPed..'liCIWłl w załat'll·ie. 
niu pqy je110 ppm~ey sprawy U!'IZędowej i za to 
pr~)"jruuje dla siehie 1ub innej osoby korzyi1ć mn­
ittk11wą Juh osoblstQ., albo jej obietnicę1 hądź tei 
korzyści takiej iąda, podlega karae więzienia do 
lt1t 5 lub aresztu. 

(V. DOZóR POLICYJNY W SPRAWACH O ZBRO. 
DNm STANU. 

;\r~ 14, § r. w raaie ska:o.ania :r:a z\lA1Ql\i" ;"anu 
>td może zarzljcbić, jako środek z.11bez.picczahcy, 
ro2d1u;nięcie nad skaz1mym dozoru policyjnego na 
t"ZH& od roku do lat ;;. 

~ 2. Rozdąg11ięde nad skazanym do:roru poli 
ęy jncgo pociąga za sobg skutki następujac~: a) po. 
wintowa władza administracji ogólnej l)loże odda­
nemu pod dezór policyjny zabron!ć pobytu w pcw. 
1ryeh ł\1if~jseowoś11i11~h, albo łei wyzneczyć mu n'l.iej­
a20 pohyl'U z tym skutk\e1111 ie wydalenie się z w:v­
muczonej m iejscowośei d11pµs2cz.alne je&t t)'lko au 
.(ej zezwolenieiu; b) o<ldeny pod de>1Ór policyjny u 
bowilJzflTIY jcs! nwii1domlć powiatową władzę ad· 
mioistracji ogólnej w ciągu 6 Qodtin o zmi<mic mie­
sik<1nia luh miejsca pohylu l c) PfllfSyl.ki .pocztow~, 
wyd:me przez o<ld;iueao p-od cloz.ćr policyjny lub do 
uiogn nad1·ho<lz:irf, lll0:.1\.1 hyć prleglądi'.ni: JlFZCz po. 
wii1tl!Wf włailię administl'8cJi ogófoej; d) powiatowu 
władz.i udmini~tfa•ji f'gó}nl'j moie nnhzać od•lime­
um pod do.zór policyjpy, aby w teqninarh O?'Daczo. 
nyrh .:głnsiai się do niej lub do o.krcślol'H'j jedn9stki 
policyj11ej i -&11.ładó1 wyjaśnienia co do awych zaję~, 
trybu życia i ~odków utrzymania; e) pow.iatowa 
wł111ha administracji 011ólnej rnoie, celem stwierd1e 
11i11 prawdz,iwośc,i zC'in~(1 oddanego ,p11d doaór, wkro. 
caz4 Q kM®j poraę do jego m,ię§~!!V 

Przecinanie slę !l!rajku w przedsiębiorstwie o 
cb.a.rakter1e ~*yte~nośei pubłic~ej było hy, zro2u, 
1małe, rze::za przykrę. 

SPóR Z MAJSTRAMI. 

Niemal wszntkie Komitety Wyborcze orga­
nizują w najbliższą niedzielę wielkie zgroma­
dzenia wyborcze. 

Spór o Rzeźnię Miejską w Łodzi został zli­
kwidowany ugodą. Koncesja zo!itafa przedłu-

Daiś w lnspektoraciP Prery ndbędą się korfhen- żona do roku 1947 I miasto zrezygnowało Z 
cje w sprawie likwidacji szeregu zatargów. Między przedwczesnego wykupu rzetni. Rzeźnia zobo­
lnnymi ro~natrywnny htdaic spór w fabryce Haehle. wiązuje się wzamian za to: wybudować I uru. 
ra, gdzie Zwiąaek Majstrów Fabrycznych ż :•da za I cho,mić halę huttu, Przedchł1>dnię, solarnię skór, 
trudnienia zwolnionyd1 w ~·.mim czasie m~jstrów rozbudować llalę uboju trzody chlewnej, prae• 
na skutek. z.n.IDiejszenia mzmiarów pro<lukt'ji. Poza budować obecną ~rowizoryczną halę nurtu ną 
tym toczyc ~1ę ł>f~l; ner!r~l,;t~r;" w "'"""'i" z~trzy- halę uboju cieląt. 
n1runia wvnlnt rohotni~.1111 firmy budowlanej Gie!zu Ponadto: Koncesjonariusz przyjmuje eksplo-. 
rrzy ul. Ra"wańskiej 63. Sporna suma W)"llo~i około atacię Rzeźni Miejskiej Nt 2 (Bałuckiej) i Df0.• 
;>00 złoty<'h. wadzić ią będzie eto czasu ro4butlowY Rzetnl 

Miejskiej Nr 8, plącąc miastu ca-ynsa <;lziużąw 
ny i to niezależnie ad Przewidzianej optah- kon 
'esyjnej od zwierząt ubitych w tej rzetnl. 

\ W razie przyłączenia do miasta gm. Chojny, 
nmmiaasma I 'la której terenie pracuic Tzeinia choienska kon i :esionariusz zobowiązuje się \)okryć część WY· !TYLKO 

2.!i a 
1Die1i~t:Z 

I
. datków, zwi.ązanycl1 z wy)\upem i \ikwidacj~ 
tejże. Pa Podpisaniu tej ugody Rzeźnia wyco--

• luje swe żądania odszkodowawcze w wnoko.­
! ~ci 18 miltl'nów złotych. ·e 

kosztuje abonament „F.CH A „ 
!z odn85Zenlem do o 
~renumeratę &amawiaó można 
leci kaldero dni• miesi21ca. 

Wiosna w listopadzie 
Ili I St n pog dy w ł.od~i. 

ŁÓDŻ, 25.11. - Dził o godzinie 9. rano tern 
; pera!ura w śródmieściu wynosiła" 6 stopni po. 

1
1
' Zwłrld 2 (Karolą) - tel •. 1 si.49• 
, Płotrłrow ka 11 - tel. I 02 • 29. 
'Pn1 odbfone " admłalatraejl Żfrtrki ! (K~rola) 
lllb Płotrlcowi:lra 11 preHmereh WJDHI ~ 10 i?& 

• ·mwn-= 

ZD 

wyże} zera. W ciągu nocr nbiegłej nainiisia 
1 cieptota wynoslla plus 4 stopnie. Ćiśnien\ę ba-

ł
l rometryczne wzrosło do 755 milimetrów. W 
ciągu dnia będzie po1o<it1ie l dość ciepto. 

Słabe wiatry poludniowe. 

ŁóDż, 25. 11. - Oddział łódzki Pc~lskie go Gimn. Ku.pieckie20 w czastę od 17 du 28 
go Czerwonego l(rzyża opracował sprawo- października rb . 
zdanie działalności za cza~ od liµca do paź- W dniu 19 wrzesnia wznowiły swą dzia 
dziernika rb. włącznie. W okresie tym pogo- łałność trzy świeHice pJay szkO'łach po­
towic PCK. (Piotrkowska l90) udzieliło po wszechnych (C'Jerwona 8, · Gdańska ~ 
mocy w 1508 wypad1kach, w oś.rod.ku trans Drewnows!~a 88). W t>ieżąeym roku S:llkol­
fuzji krwi zaś chorym oddało swą krew 40 nym 350 dzieci sz~ół powszechnych zapisało 
daw«;ów. Trzy stacje przeci\,vweneryczne do sie do wspcimnianych świetlic przy czym o­
konały 7005 :zabiegów, przyczyniając się hecnie frekwencja dzienna wynosi 30 - 60 
tym samym w znacznym stopniu do podnic- dzieci. 
s1enia ogólnego poziomu zdrowia spcłeczeń W przychodni dentystycznej przy u\lcy 
stwa. Podmiejs.k1ei 21 udzie!onCA młodzieży ze 

Po przerwie wakacyjnej z początkiem szkół powszechnycl\ w miesiącacn wrześniu 
września rozpoczęły ~ l\a podstawie nowe- i październiku 742 porady i zabieRi oraz aa 
go regulaminu - pracę Kola Młodzieży łożono 421 plomb. 
PCK. Komisia cd<lziałowa Kół Młodziezy Se~cja odczytou~a wy~azala &lę :zarnanl­
PCK, zorganizowała kurs ratownictwa ogól zo~vam~m szeregu 1nteresująey~h odczytów1 
.ne~o i zagazowanych dla opiekunów kół, ldore się odbyły przy znacznej frekwct10ii p"' 
ktory odbywał się w lokalu Pa11stw. żeńsJkic bliczności. 

--o(.)~ 

5 LAT \VI.ti;Z1ENIA GROZI ZA NALEŻENIE DO 
LOż 1\1.ASOŃSKICH. 

We WD<Orl!jszym „Dz:enniku Ust::.w" ogłoszo.nD 
dekret Prczyden'a Rz«1'7 rnospolitcj „o rozv;iąznniu 
~rzesz.eń wolnorn\llarskkh". 

Treść dekrct11 jeM M'!':P\!jąca: 
Art. l. (1) ... rzcszcnia wnlnc.aularski!l (masoń­

~kłe) uznaje się ;;;a rozwię=a:; :e z mocy samego pr'I· 

cja rad miejskich upływa po dniu 1 marca 
1939 r., a nie później. niż w dRiU 1 stye.z.nia 
1941 r .• będ11 zarządzone przed dniem 1 ~aja 
1939 r. 

Jak wia~omo, wyb<>ry samol'Z,ądowe miały 
się odb1·wać do •koiiea. r. 1940, ·11owy więa de­
kret prz)'śpies1a termin e pó}top1 roku, 

wa. 12\ j\l:„; , , . r .. „.,,„ W(''\l'Ntn1wrh rozwięźe zrzt'- ULGI W SPRAWIE .ZOBOWIĄZAŃ SPóL· 
szenia zależne od wolnomularswa. DZIELNI :10LNlCZYClł. 

Również wczoraj ukazał się dekrat Pana Pre (3) Majqtek rozwiązanycl1 zrzeszeń przerzuca się 
na rcle dcbrcrzyr.noid puli!irznej, archiwa ~aś i zydenta o zmianie przepisów o ulgach W li{łła­
llokmne~•,· llr7"'kn.11uje sir na rzr.c~ pań.twa. cie zobowiązań spółdzielni rolnic"yc;h i ic.b 

central. Art. 2. (1) Kto bierze ud;dał w związku wolno. 
mularskim lub 1h.i~laln0ść t:-ikieg,., zwi~zku popiera, Dekret wprowadza zmiany, postanawiając, ! 
1iodlega karze "·ięz lenia do lat 5 i gnywny. ~ez. zgody wię1:llycieli nie ~no~e nast~pic chnJ. 

(2) Kto z.wiQuk taki ~aklcda lub nim kieru,\e,, zeme nDleżnośc1 JlU)llielD'Q-prawnych l z tyt~to 
podlega kane w'~denia .na ·~as n.ie krótszy od l:i.1 ~.mowy o ~t~cę~ ktore kor~ystąjlt :a. ~rzy;v1Ja. 
llwih·h i ll.rzywny. Jow zaspokoJ~1a pr~ . w1eNyteln1>sc1am1 ZĄ• 

Art. 3. (1) Kto Miestniuy w tajnej działalności bezpieczonynu hi.poteczme, 
l!flle&zenia rozwiązanęgq na podstawie art. 1 ust. f') . Na~to ulgi, .dQtyczące zoP<>~iązań spółd21lel 
lub ti;ką d„fahlnoić pe>piera, pr.1lega kal'~e wi{llia m rolmczych i ioh central, roic1ąg<łją się rów„ 
nia do lat S i grzywuy. nież na po1·ęczycieli j wspóh:obowiąz~yilh, ktQ 

(2) Tyn~ samrm karom podle11a, k!o hime u. rymi są ospby, ni~ odnoszlłce konyści mate1ial­
l};o;ial w zwl11zku, PQsiad:.j~rym :nieuja\l·niono orp- nych w związku z zaciągnięoie~ zobowiąa:ani~ 
nizecję hicr:.- tl1 czną lub odhierajvcrm od swoi.eh lub priiakazujące walutę li zacii>gni~tl"~h Z<>bo~ 
ucaest:t:ików przyneczenie bezwzględnej taj1nmucy wią,zań, na rzecz spółdzielni. 
lub bez.~11lpd11iii;11 pesluszcństwa, albo też dziali:!. Uchwala wierzycieli, zapadła. jeszcze przed 
ność tak;cgo z:wi„~lm ~opi~rą. _ . wejściem w liycie dekretu, t. j, d, 24 listopada 

Di;lsze qflyk11ly ;;;au·1!ff11Jq •ar3~d~enia z1r-0~edu· r. b„ ma b}·ć wykonywana nłl z:irn·!;'u LOLych· 
rolne. cza se· w~ eh pn:episów. 

SKIMł'ENJF.l KADENCJI NlEKTóRYCH INNE DEKRETY 
(JRGANóW ~A?r,!:ORZĄDOWYCH, Wc!.~'rn;;=zy ,,Dziemiik Ustaw1• .l?fzynosi 

N11> mocf dekretu Prezyclenta Rzeczypos.poli qP.1'-0c~ ~~en c~terech dekrett>w• plęć jnnyeh, 
te.i „o skróceniu kadeu~jj nielttórycb organów nuM1ovne1e. 
san1orz11dowych" ogłoszone we wczorajszym „O konwersji 8 proc. pożyczki dolaro\rej :i 

„Dzi.:nniku Ustaw", wyb<>ry radnych gromadz- 19~5 roku", „w sprawie zmiany dekretu Prezy. 
l:ich w woj. krakowskim, lwowskim, stanisła- denb Rzeczypo~politej o zmianie niektórych ą\ 
wo0n·skim i tarnopoh;kim oraz w woj. pomorskim I opatr;:eń emerytalny-cli oraz odszkodowań11, „o 
i poz.na11skim w granicach Rprzed wejtcia w ży zmianie i?r~'l<a. g~rni.c:i;ego", . „o rozciągnięciu 
cie ustawy z dn. 24 czerwca 193'7 r. o zmianie mocy ol:Jvw1ązuJąceJ mektóryeb aktów ustawo· 
granic województw: poznańskiego, pomorskie- dawcz:ych na . ziemie odzyskane w październi­
go, wari:zawskiego i łódzkiego- będ;i zarz,dzo- .lru i .listopadr-ie 1938 r, ", „o zmianie roiporzą· 
ne nie JM)tn!ej, niż w dniu 15 lutego 1939 r dzema Prezydenta Rzecz:n>ospo}itej z dnia 24 

Wybory radnych miejskich - na cały1~ ob- października 193' r. o konwersji i uporzęek<>wa 
e:zarze państwa, z wyjątkiem M>jewództwa niu dług6w rolnfozY,ch". 
.śl.11.s~iesQ - w :tych mjastach, w kt&rych ka.den cm • .,., 

.-:: :-.. 
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R h I b t • Według „Journal du H'avre" niemieck: 1 ina nastąpić w grudniu br. Jednocześni~ 

Ozzuc Wa. one . es te. projekt budowy największego na świeci~ l niemieckie pismo gospodarcze. „.Deutsche 
transatlantyku pojemności 90 tys. ton zdaje 

1 
Volkswirt" daje do zrozum.ema, ze na za-

się być bliskim urzeczywistnienia. W każ projektowanym gigantycznym transatlanty­

Niebezpieczny rezerwat. 
dym razie plany budowy podobno są już ku będą zastosowane pewne zmiany tech­
gotowe. Budowa ma .być rozpo~z~ta z 1I' ni~zne.' st~n.owiące rewelacyjny postęp w 
:hwi l ą rozbudowy stoczni w Szczec1111e, co tej dz1edzm1e. 

. . . Po.sal<a, w. listopadzie .. I swym wozem rozpoznał. ~e nie l:J:/~Y to psy nadbicgle lwy. Lwy zauważyły siedzącą s ł . d k I •• 
Na1w1ększym 1 naislaw11:c1szy111 na św1c I ale cztery lwy i 7 czy 8 h1c·n. Po lolku strza na drzewie dz'ewczy·1ę i zao.ęły ją oble~ t 

cie rezerwatem jest park 1m. prezydenta lach na postrach automobilista ruszył pel'- gać. Ale mim~ g.łod;t i pragnienie; dzitw- rza y po czas o .aCJI. 
Krugera w Południowej Afryce. Pod wzglę I nym gazem przy glo~nych sygnałach ~zyna wytrwała na drzewie przez dwa dni, 
dem rozmiaró:V d?równu1e 1Jn Belg:ii. W I "'.prost "!'" śro.d.tik s~ada. Przestra.s~one w aż wreszcie lwom znudziło s-ię obleganie 
parku tym, 1<tory Jest dumą połudnwwych I p;erwszei chwili zwierzęta przepusc1ly au- i powędrowały dalej. „ Z'i "ITA P4łlłZUCONEGO li\ IJZA. 
Afrykanów, zwierz afryka!lski, w wszel- j lo, którego już pó?niej dogon ić nie mogły. Tak to ochrona zwierząt w parku Krii- j 
kich jego odmianach, żyje swobodnie od- 1 Straszliwy wypadek zdarzył s;ę w Po- gera nie jest równocześn'r r~:1 roną ludzi, 1 Mała miejscowość Cuireux, odległa o 
powiednio do swych właściwości. W ostat saka, w północnej Rodezji. Pewna rodzina zamieszkujących w sąsir" i 20 kilometrów od Laon, była widownią 

Mokowilka lżej ranny, dowlókł się do 
kawiarni Roger i opowiedział o zajśdu. Za 
alarmowana natychmiast policja, przybyła 
na miejsce zbrodni. 

nich jednakże czasach zaobserwować byto 
1 murzyńska, składaJąca s:ę z rodz;ców i • W. .

1 

krwawego dramatu. Niejaki o.rz~gorz Mo-
można niespotykane na ogól dotychczas a dwóch córek, wyruszyła w drogę do krew kowiil~a, lat 40, żył od paru m1es1ęcy z Ma 
przecież bardzo przykre zjawiska: dzikie nych zamieszkałych we wsi, oddalo·nej o rią Kopytko, lat 27, z domu Kaniula, którą Lekarz dokonał ś'ckcj i zwłok zabitego 

Kopytki. Maria i Mokowilko zostali prze­
wiezieni do szpitala w Laon, gdzie po opa 
trzeniu ran, lekarz zaopiniował, że nie gro 
zi im niebezipieczeństwo. 

zwierzęta stawały się jakoby coraz dziksze 5D mil. W drodze zanocowali pod aotym •=•=lli••••••••••a:< ~~.·~;a~i-••• 1 mąż-brutal wypędził z domu wraz z 7-le-
I zuchwalsze w stosunku do ludzi. Farme- niebem. W cikolicy tej od lat nie widziano tnim synkiem. Nieszczęśliwa kobieta, nie 
rzy, mający swoje farmy w sąsiedztwie re dzikiego zwierza. Nagle w nocy rozlecrł się mając innego wyjścia, dała ogłoszenie do 
zerwatu, coraz częściej skarżą się na to, przeraźliwy krzyk mężczyzny, któregb lew gazety, na które właśnie odpowiedział Mo 
że lwy napadają ich trzody. Myśliwi, dla wló~ł .w paszc~y za sobą. Matka obudziła kowilka. Dodać należy, że .Molkowilka jest 
któryc'il dostępna jest pewna część parku, c?rkt 1 kazała un czym prędzej wdrapać .-L • ., żonaty i ojcem 17Jet.n iej córki. żona Moko , 
stwierdzają, że zwierzyna o-cl pewnegr cza si~ na drzewa. Starsze.i udało się to isto,_ ''OLIJnJ/C 

1 

wilki znajduje się w Polsce. 
su nie przychodzi w tak wielt'.dej liczbie do tnte, ale mal1ka, która zająć się musiała dru .nnPIU Przy przyjeździe Kopytkowej do Cui.-
jezior dla zaspokojenia pragnienia. Lwy gą,. 5-le.tnią có~ką, nie zdołała się już rato- e 1111.,JJUI h' • · rieux, fałszywe małżeństwo zamieszkało w 

w parku Krugera wykonują rządy terrory- wac uc10czką t zost;i.Ja rozsnrpana przez ; małym domku, sikłaclającym się z dwóch 
styczne w stosunku do innych zwierząt, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ :pokoi i pędziło wspólne życie w jak naj-
tak iż prawdopodobnie w ni edalekiej przy- lepszej zgodzie i 'harmonii... 
szłości O•każe się konieczność znacznego l'lodl;)I r~•..,o OLflP~Omlllłł 
zmniejszenia ich stanu. ~ ft ~·ww ft '[Ił n._,. W czerwcu mąż Marii, Stanisław K0-

Stosunki ilustruje wypadek dwóch miesz pvtko, przyjechał do Cuirieux i odnalazl 
kańców Rodezii, którzy przybyli w odwie s\'..ą żonę, pod pretekstem uregulowania 
dziny do Południowej Af~yki. Pewnego pewnychs praw. Został on grzecznie przy 
dnia obaj wybrali się w step, by spędzić jęty tak przez nią, jak i jej przyjaciela, Mo 
tam noc pod gołym niebem. Napotkawszy kowi~kę, i odjeżdżając do Ce.haumo.nt, nie 
po drodze niezamieszka·lą chatę obserwa>- zdradzał wcale zbrodniczych zamiarów. 
cyjną, zatrzymali się w niej na noc. W no- Kochankowie. byli pewni, że Kopytko 
cy jeden z nich obudzony został nagłym zgadza si\' na podobną sytuację i _nie ma 
hałasem. Przetarłszy oczy, zobaczył zbli- im nic do zarzucenia, lecz w dwa miesiące 
żający się do ollrna dziwny cień i usłyszał później , Maria otrzymała list od męża, zar-
ciche prychanie. Następnie cień skoczył do wierający pogróżki, „że to wszystko skoń 
chaty przez okno i nastała cisza. Przestra- czy się pogrzebem". 
szony Rodezyjczyk wyskoczył z łóżka, się- Wieczorem, gdy oboje z przyjacielem 
gając po strzelbę i podszedł do łóżka swe siedzieli przy kolacji, zjawił się nagle Ko-
go towarzysza. Łóżko było puste. Wypadł pytko i przyskoczywszy do Marii ud;::rzył 
więc przed chatę, lecz to, co tutaj zobaczył ją w twarz. Przestraszona kobieta nie mia 
spowodowało" go do natychmiastowego ła nawet czasu podnieść się z krzesła ... gdy 
powrotu i do zabarykadowania chaty. Gro mąż wyciągnąwszy rewolwer, strzelił do 
mada głodnych lwów rozszarpywała przed niej dwa razy. Pierwsza kula zraniła ją „ie 
chatą zwłc1ki jego przyjaciela. Następnego szkodliwie w policzek, druga utkwiła w n 
dnia znaleziono szczątki nieszczęśJ.iwego mieniu. Mokówi~ka w tej minucie rz11cił 
w stepie. się na niego, by go rozbroić, lecz Kopytko 

Rozzuchwalone bestie niepokoją nawet zdołał jeszcze strzelić do ni·ego, raniąc go 
Nie.zrównll'na książka z przepisami Dra A. drogi. Pewien automobilista spotkał na w ucho i lewy policzek. 

di:o\lze, w O:dległości 50 km. od Buluwayo, Dziatwa kaszubska w Wielkiej Wsi Wład}•sławowie żywo interesuje się modelarstwem 'Dokonaw,;zy tego, Kopytko cofnął się 
grupe zwierząt, które z dala robiły wra.le- okrętowym, budując w pracowniach szkolnych modele yachtów i okrętów wojennych. do drzwi i po cetnym strzale w głowę, legł 
nie wielkich psów. Kiedy zbliżył się ze Na zdjęciu - modele „Smoków", które wezmą udział w zawodach w zatoce Puckil.1. 1 trupem na progu. 

• Oetkera pt. „Dobra. gospodyni piecze sa-
1 ma" je6t dQ nabycia we wszystkkh skle­

pach koloniall!lych i księgarniach. - Cena 
obniżona 30 groszy. 

Anna Ba1owilrowa l 

Doskon aly sorzedawH. 

15-Jetni kolporter gazet w · hr~b 
stwie Kentu - wynat'.'lzł spcc1al 
ny rower - olbrzym, kt~ry ~~ 
pozwala wrzucać dZtenntkt 
wprost do sypialni prenumera­
tcrów. Sypi,<lnie w hrabstwie 
-~ntu bowiem m= ;)r.czą się. z~-

7.wyczaJ na I pi~trze .• 

Przestąpiwszy ogromny próg z belki, weszła do cie­
mnej maleńkiej sionki, i odszczepnąwszy żelazną za­
suwkę zajrzała do izby. Na dźwięk jej kroków siedzą..-:a 

pośrodku młoda kobieta, przystojna, lnianowłosa podnio­
sła głowę. Była to Salka, synowa starej Sicmionichy. Sit>­
działa na stołku i zręcznie zwijała szarawą przędzę, lek ­
ko poruszając rękami. 

- Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus - z3-
czę\a Weronika i czegoś się zachłysnęła . 

- Na wieki Amen - odrzekła Salka, i powstała gib-
ka, uśmiechnięta. 

- Ja do matki. Jest w dornu? - spytała Weronika. 
- Jest. Pójdę zawołać. Proszę siadać. 
Wyszła do sion.ki. Samodziałowa spódnica kolo ~u 

trawy, kołysała się grubymi, twardymi fałdami na 1e.1 
wąskich biodrach. Powyżej szczupłą kibić opinał czar­
ny kaftanik. 

Weronika usiadła i rozejrzała się. Izba była czys:o 
uprzątnięta i znać w niej było niepowszednią zamożnoś: . 

Łóżko zasiane było dywanem w pasy z aramantu, fiole~u 
i soczystej zieleni. Powyżej piętrzyły się poduchy w dro­
bną różową krateczkę. Cały jeden kąt lśnił od złota iko-

, nów, przed którymi płonęla krwawa olejna lampka. 
Zapatrzywszy się bezmyślnie w malc11ki ogicniic'i? 

usłyszała W eronika skrzyp drzwi. Obejrzała się a serce 
jej zabiło. Na progu stała chuda starucha o twarzy jak­
by ciosanej w pociemniałym drzewie. Jastrzębie rysy 
okalała krasna chustka upic;ta dość W}"soko w rodni 
czepca i związana na tyle głowy. Całą postać okrywii! 
długi chałat, z szorstkiego; burego samodziału, opadający 
aż do nóg. Okropne były te nogi, cienkie, brązowe, 

z długimi palcami, podobnymi do szponów. 
Cichutko, jakby skradając się podeszła do Weroniki, 

która wybą·kała przywitanie. Baba skinęła głową obo­
jętnie i powolnym ruchem przyciągnąwszy ,·~'ck. usia­
dła naprzeciwko. 

Patrzyły przez chwilę na siebie. 
- Szto wy chatieli? - spytała stara świdrując twarz 

Weroniki. 

~ię: 

Ta przez chwilę poruszała ustami, wreszcie odezwah 

- Ja ... jaby chciała was prosić o jedną rzecz. 
Zawahała się i umilkła, po czym nagle dodała: 

- O trudznę. 
Siemionicha nic nie odpowiedziała, patrzyła tylko na 

"~ rrzenikliwie. Cab izba poczęła się chwiać i taczać 

orzed oczami Weroniki. 

- Na szto wam? - spytała stara po dłuższej chwili. 
- A - na szczury - powiedziała Weronika. 
Zrobiło się cicho, tak cicho, że aż dzwoniło w uszach. 

Weronika radaby była schować twarz, lecz nie mogla 
czegoś oderwać v.zroku od tych maleńkich sępich oczu, 
tkw iących w brązowej, pomarszczonej skórze. Inne spoj­
rzenia z innego świata, niby z.alękle, zadziwione, a na­
rzucające swą obcość z dziwną silą. Wreszcie wiedźma 
poruszyła się z przeciągłym westchnieniem. 

- Haraszo - rzekła - tolko ja warn daju takuju 
liekarstwo kob hety w.aszyje szczury miały lohką śmierć. 

- Tak, tak, - rzekła śpiesznie Weronika, - lekką, 

bardzo l ekką. . 
Stara kobieta przechyliła ciemną twa-rz ~ M' -'~·,iern 

drwiny. 
- I żeb nikto nie poznał - dodała. 

- O tak, żeby nikt nie poznał - przerwała Weroni-
ka błagalnie. .. 

Ale Sierhionicha 1eJ nie słuchała. Patrzyła w okien­
ko, jakby ważąc coś w myśl i . 

- No, ja wam dam - rzekła p'l woli - a sztoż wy 
mnie za heto dacie? 

- A cóżbyście chcieli? 
Stara poprawiła się na stołku przymrużyła s-.'·c ma-

leńkie oczy. 
- Wy mienia d.acie kwoktuchę - zaczęła. 

- Kwok 1uchę? teraz ? - przerwała Weronika nic 
mam wszystkie już siedzą. 

- Wy mienia datie kwoktuchę - ciągnęła, jakby jej 
nie słysząc - i piętn aście gusich jajek. 

- Co? piętnaście gęsich jajek? - krzyknęla Wero-
nika oburzona - piętnaście gęsich jajek? To już Za 
wiele. 

Baba wpiła w nią swe oczki, które zrobiły się już zu-
pełnie ludzkie a chytre. 

- I dwienatsat motków przędzy - dokończyła. 

Weronik.a porwała się z miejsca. 
- Co? co? dwanaście motków przędzy? Czyś-cit 

zdurzeli? 
- Mało u wasz przędzy? Mało wam naprzędH? Jest 

u was przędzy dosyć. 
- Ja wam nie mogę dać tyle. Za bardzo jesteście · 

chciwi. 
- Kak so'błe choezet;ie, odrzekła spokojnie i oC!wr·ó­

ciła głowę. 

Weronika oparrriiętafa się. 
. - Czeka.jdeJ c~e. u _ 'ł'.as'l'l kwotu~. Na ee-

siach posadzicie - dodała z żalem. - Wyschnie mi jak 
wiór ... No, ale niech będzie. A jajek dam tylko dzicsi~ć. 

- Pitnatsat ja skazała. 
- Nie mogę, ja sama nie mam, gęsi nie wiodą się 

w tym roku, bo źrebaki są we dworze. Wiadomo, to 
zawsze tak. A co do przędzy.„ 

- Przędza musit byt - przerwała Siemioniocha. 
- Wybyście skórę z człowieka zdarli! - wrzasnę-

Ja Weronika. . ~ 

- Ja ta'kij ir.h rzeczy tanio nie sprzedaję - odpowie-
działa twardo Sldfa. 

Zaległa cisza. Weronika odwr·óciła oczy i rzekła zu­
pełnie miękko: 

- Słuchajcie więc - dam dwanaście jaj i dziesięć 

motków przędzy. Nie mogę więcej, naprawdę niP ,,_ 'r<e. 

Siernionicha zawahała się. 

- Niech będzie - · 1•15odzifa się wreszcie. 
Wstała nagl e i podi-„zła do drzwi komory. Szla p:zy­

czajonym krokiem, stawiając płaskie, cienkie stopy bez 
najmniejszego szelestu, Była tak chuda, że bury kaft'l.r 
wisiał na niej jak na kiju. Nie wyglądała na kobietę, tyl­
ko na jakiś stwór nieokreślony. 

Przy drzwi.ach odwróciła głowę, zdobną w pąsowy 
czepiec: 

- Chodźcie - rzekła do Weroniki, która śledziła ją 

z zababonną trwogą. 
Weszły do ciemnej komory, o jedynym małym cJden­

ku. Stało tu tylko wysokie łóżko, zasłane pstrym samo­
działem, i wisiały pęki ziół. Po mdłym, chlebowym za­
pachu tamtej izby, uderzyły młodą kobietę ostre rzeźwe 
wonie kminku, kopru, mięty i inne, niezn.an.:! wonie. Przy­
stanęła w progu nie śmiejąc iść dalej. 

Tymczasem star.a otworzyła ciemno-czerwoną skrzy­
nię stojącą za łóżkiem i długo w niej szperała. Potem ski­
nęła na Weroni'kę by zawarła drzwi i podeszła ku niej. 

- Macie - rzekła szeptem, oglądają1c się naokoło, -
i podała jej papierek, w którym była szczypta szaro-zielc ­
nego proszku. Weronika schwyciła go chciwie. 

1 - Wszystko dać od razu, ta·k? - spytała cicho. 
- Wsio. W wodu heto nasyp tie iii w szto nibudź. 

- I prędko będzie? co? czy jakie boleści ... 
- Niet - niet - wy się nie bójcie. Nie buclie mu-

czyłsja, zaśn i ot... 

- Prawdę mówicie? Od razu? bez bólów? od razu? 
- pytała Weronika zdławionym szeptem. 

- Kob tak nie było, jab nie howori!a. U mienia wsio 
I ,Prawo 
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inie W1rszawu kllkn!ersza1h JEDWABNE P O N (Z OS Z KI. Szczęśliwa podróż hra 
PllłZEfTłlP TWO DEWIZOWE ADWOICAT 

• 
I. 

Z . · . . Ze Lwowa donosza: w hotelu „Polonia" w Tarnopolu, gdzie za-
am1erzone r-0zpoczęc1e budowy wiei- N - - ł - ł S k . • b b t k 

!( ego gmachu dla zawod'1we1· szkoły spół- . 1eszcz.:>s I we rzy pary 'h b'pokrew1Iniona •tz rodemt k Htk~bs urtg~w płaciła ona za kilkumie sięczny po y' Jd -
~ ra 1an a augw1 z a rys o ra ·a aus na kol wiek wcale tam nie mieszkała. Bo cho-

dzielczej na żoliborzu, L, daj największej k b' · · ' d · · d F · .. -budowli szkolnej w Warszaw:e, ulega odrl) . Lubiłbym je~dzić kolejami, gdyby ko- ny, ale nie może wytrzymać, żeby nie kon- c a, wy 1era1ąc się w po roz 10 ranCJ•, dziło tylko o upozorowanie, jakoby stale 
czeniu ze względów formalnych. Nastąpiło le1e wprowadziły wagony z przedziałami tynuować „rozmowy": Al.gieru i Tunisu, potrzebowała większej przebywała w P-0lsce. 
to z powodu przeciągania ..,j'i' sprawy za- jedno-, dwu-, trzy- itd. osobowymi. Są bo- - Przepraszam bardzo szanownego pa gotówki. Chcąc więc sobie ułatwić jej zdo- W jakiś czas potem Brygada śledcza, 
twierdzenia planu reg•Jlacyjnego tego od- wiem ludzie lubiący towarzystwo, są czułe na, ale nie rozumiem, jak właś::iiiv·ie pan bycia, postanowiła rozparcelować swój ma zajmująca s ię walką z przestępstwami de­
cinka dzielnicy żoli~;or ;k:t•j. Plan ten wy- parki, którym najlepiej we dwójkę i są wre sobie życzy? Na „ś·redn io" _ nie, na „zi- ją1ek ziemski w Chodaczkowie Małym ko- wizowymi, wpadła na trop nadużycia, po­
maga uzgodnienia ze s!rony .:ałego <izere~u szcie ludzie, jak ja, którzy w pociągu naj- nrno" - nie, na „gorąco" również _ nie, to Tamoyola. Do wykonania tego zadania I pełnionego przez adwokata dra Fei1le~a .b­
władz i urzędów państwowych i miejskich. lepiej czują się wówczas, gdy w przedz.ia- więc jak właściwie ma być? upoważniła adwokata tarnopolskiego dra Hrabianka HaugwHz zniknęla z Po s i ez 
Tegoroczny zatem sezon budowlany jest le, prócz nich, nikogo nie ma. G<ly więc - Ma być na nie! Nie gadać! Nie raz- K. Feilesa, który też z miejsca wziął się śladu wraz z pieniędzmi. Wyjec~ała ?~ 
już w tej mierze stracony, mimo że na bu- wprowadzone zostaną przedziały jednooso- mawiać.! Nie pytać! • do sprawy z całą gorliwością i sprzedał Francji i Algieru. PGdróż ta przyniosła 1e1 
clowę zebrano dostateczne fundusze. bowe, człowiek czujący radość z powodu Jeżeli ktoś sądzi, że wystarczy, by większą ilość parcel za łączną kwotę zł wielkie szczęście. Poznała bowiem wów-

• • • pozbycia się na pewien przynajmniej czas współtowarzysza gadatliwego zniechęcić 41.673. Wobec tego zaś, że hrabianka była czas hrahian·ka jednego z najbogatszy<;h 
Przy ul. Falisława na Kole, na nieza- towarzystwa swoich bliźnich, podróżować niestety, myli się. Nawet takie powiedze- poddaną austriacką, dr F eiles nie mógł jej . magnatów węgierskich, multimil ionera ks1ę 

budowanym placu, powstało samorzutnie będzie z przyjemoością i - samotnie. Nie nie jest dla niego okazją do zawiązania roz przesłać wspomnianei gotówki, lecz, w myśl I cia Festeticz, właściciela przeszło 80 OOO 
targowisko, a to z powodu braku odpowie"". będzie narażony na to, te na jakiejś stacji mowy. przepisów dewizowych, winien był te pie- hektarów ziemi i po przyjeździe do Buda­
clniego targowiska w tej dzielnicy. NajbU:t wejdzie do przedziału gość z gatuDku to- - Ach, szanowny pan lubi spokój?! niądze złożyć na zablokowane konto w pesztu wyszła za niego za mąż, zdobyw.a­
sze targowisko mieści się bowiem na Ker- warzyskich, który w czasie podróty lubi Bardzo slę cieszę , ja również cenię spokój. Banku Polskim. Tymczasem nie zrobił tego jąc tytuł księżny oraz obywatelstwo węg1er 
cela:ku, odległym 

0 
około 2 km od Koła. rozmawiać. Taki mzmowny pasa~er inte- Bardzo nie lubię Judzi, kt,1rzy duż·o gadają. i wezwawszy hrabiankę Haugwitz na jeden skie. 

Wobec tego utrzymanie obecnego stano- resuje się wszystkim. Obchodzi go, dokąd Kiedyś ,pamiętam, jechai~•;i do Raóomia dzień do Tarnopola, wypłacił jej całą su" Nat.omiast adw. dr Feiles i jego koncy­
wiska z zapewnieniem mu jednak należy- towarzysz podróży jedzie, po co jedzie, na I w prze·lziale był jak·~ jegom0 A(:, który bez mę. Pomocnym w całej tej sprawie okazał pient mgr Beigel, z powodu kolidujące~o 
tych warunków san.itarnych przez ogrodze Jak długo jedzie, do kogo jedzie, czy i w przerwy gadał. Po prostu nic dcpuszczał się koncypient dra Feilesa, mgr Beigel, któ z przepisami dewizowymi przekazania ks1ę­
nie, zabrukowanie itd. zastąpi choć w czę- jakim hotelu zatrzyma się, dlaczego pali mnie do słowa! Nie ma pan pojęcia, jak ry zgłosił ją na karcie meldunkowei jako żnej Festeticz kw-0ty 41.000 złotych, mu­
ści brak specjalnie urządzonego targowi- taki a nie inny gatunek papierosów, sło- mnie to denerwowało! Pan szanowny ro- -swą sublokatorkę, przy czym podał, jakoby sieli stanąć przed Sądem Okręgowym w 

wem pasażer taki jest 'klęską, nieszczęściem zumie mnie, prawda? była ona obywatelką polską. Z kolei za" Tarnopolu, który uznał dra Feilesa winnym 
ska. • • • tragedią, niweczącą przyjemność podróży. _ Nie. meldował ją w Chodaczkowie, a następnie przestępstwa dewizowego, a mgra Beigla 

Tow. Przyjaciół Powązek zwróciło się I nie ma siły lud21kiej, któraby go po- Jedyny jest sposób na uzyskanie spo- winnym sporządzenia fałszywego meldun-
do Dyrekcji Tramwajów Miejs·kich o prze- wstrzymała od gadania. Mimo, że amator k-0ju w przedziale. Albo wyszukać sobie ku i skazał obu na karę po 6 miesięcy wię-

' k · :d · ż inny przedział, ,,samotny", albo r. :,gle u- RAD ij O • IL.-11~ ĄCI I( zienia z zawieszeniem. dłużenie linii tramwajowej „.1' do cmen- spo OJU u aJe, e czyta z przejęciem ks!ąż- - q llę; • 
tarza wojskowego, tj. do końcowej stacji kę, czy gazetę, którą całkowicie zasłania danym atakiem szału wypłoszyć gadułę. Skazani zgłosili odwołanie, które r-0z-
linii „8", co zmniejszyłoby r;nacznie prze- się, g-0ść z gatunku towarzyskiego już po PIĄTEK, 25 LISTOPADA. patrywał lwowski Sąd Apelacyjny. 'ł 
pełnienie w wagonach tej o-statniej linii. pięciu minU'tach usiłuje wciągnąć współpa- PONCZOSZKI. warszawa 1 (Raszyn) d W wyniiku rozprawy, która ujaw~ i ~ po 

* • • sażera do rozmowy. Jako najłatwiejszy Właściwie złodzieje mają barllzo wy- any powyżei stan fa.kty.czny, zatw1er zo-

w id · :._. b ł d nr wy wstęp uważa zapytani'a ,,zasad.ni'cze", któ- godne życie. Jeźell człowiek uczciwy stwier ł inne Rozgłośnie Polskie. no wyrok pierwszej instancji. pa z1ern11u.1 przy Y Y O vv arsza d . t b b t 15.00 Ro:i:wiązanle za.gadki dźwiękowej z dnia 21.go 
i wyjechały 382 statki towarowo - o5obo- re należy więc krótko likwidować. za, ze po rze ne mu są łlOWe u y, czy paidiiemika 1938 r. „Wulkan" - reportaż dla~ 
we (w pazdziernik.u 1937 r. _ 333). r•.rzy- p ubranie, czy kapelusz, czy blełlina - mu- młodzieży (z Krakowa) \ 

- ozwoli pan, że otworzę troszeczkę · · t lć · d b t I t IS „c p dn'k było i wyjechało z Warszawy w tym ~a- s1 się namar w , zanim z o ęc z e na en "" ora 1 1ipo1·t-0wy 
ł 1 (j okno? . cel gotówkę czJ: kredyt. Tymczasem dla 15.3S Muzyka obiadowa w wykonaoiu 1.!!!ł!!:J_o_rkie· warszawa I (Raszyn) 

SOBOTA, 26 LISTOPADA. 

mym okresie drog~ wodną przesz o ty- N - -·- -. ó - ie. . złodzie1'a te tru ności nie it1~ie1·ą. Potrze- etry .Polskle~o Radia l \nne Rozgłośnie Pnklde .sięcy pasażer w. ...~ _ P""I'"' 
• • • Tu gość z lekka dębieje, oczekuje bo- bny mu nowy Kapelu~z? Idzie i kradnie. 16.00 Dziennik popotuauiowy 

wiem dłuższych wywodó'v na temat ,,tak" Potrzebne mu są skarpetki? Idzie do skle- l6.0S Wiadomości gospodarcze 6·30 Pieśń poranna Stow. Przyjaciół Powązek interwenio- 16.16 Rozmowa 1 thł)rymi - ze Lwowa 6.35 Gimnastyka 
wało u władz przed dwoma miesiącami z lu~ „nie". Krótka, bezkomentarzowa odpo P~ i kradnie. Bardzo wygod·ne ~ prakty~zne, 16.SO Muzyka klasyczna - z Krakowa 6.50 Muzyka z płyt 
chwilą przeni·esienia posterunków policji wiedź pesi:y go jednak tylko na krótko. niemal zupełnie bez kk>potu. N1e ma m1esz„ 16.55 „Starzy i młodzi" - felieton Juliusza Kaden. 7.00 Dziennik porunn„ 
z ul. Marymonckiej i Powązkowskiej na - Pan szanowny nie lubi świeżego po- kania na zimę? Pozwala &lę złapać przy 171B';clroj5klego k r 7.15 Muzyka z płyt 

. . . d t t wietrza? kradzieży i ma na kilka miesięcy zapew.nio . o epu ar~ muzy B orte~:...!!!...!'!!:!Z a.oo Audycja dla szkół 
krańce miasta, wskazu3ąc na nie os a ecz- 'k . k i . r~ce - z Lodzi 8.10-11.00 Przerwa 
ną ochronę policyiną centratnych części - Nie. ny w1· t, op1erune ,,pomieszkanie". 17.45 ~lmynka terhnlrzn1 ' u.oo Audycja dla sikół 
tych dzielnic. Stow. Pow~zek zwróciło się - Hm, szkoda. Jenta·Wunderm!nc stwierdziła pewnego 18.00 AudycJ• db w&i ll.25 Muzyka z płyt 

Ponownie o· restytuowanie dotychczaso- Parę minut przerwy. Po czym zaczyn": dnia, że potrzebne jej są jedwahne po1iczo- 18.30 Wypędzenie okupllilltów z Krak-0wa w listopa- 1112.507 Sygdnał rza~uł di hejnał z Kra.kowa 
· · " szki. Nie namyślając się długo ani nie kło- dzie 1918 roku - fragment z ksi4żki Michała Ru · 3 Au ycja po u niowa wych posterunków, lub o ustanow1eme po- p I ·-•- B d h kl „ l:l.00-15.00 Przerw u IJlrogramy lukalnf') 

ł I - QZWO i pan, te przesunę regulator pacząc 0 gotówkę, rc,szła do Sklepu O'atan- !IIH\I pt. '' urza na ru em • • sterunków dodatkowych. Obecnie ączn e . ł ś d . "? t A ~ IS.SS Koncert rozrywkowy _ z Pomania 15.00 Słuchowisko dla dzieci pt . .Jak Wo11us c>.i. 
ze Stow. Przyjaciół Kolonii Kościuszkow- ciep a na " re nie eryjnego brama ornsteina, skradła trzy 20.35 Audyeje informacyjne: Dziennik .wieczorny, rownikiem został?" (ze Lwowa) 
skiej, stowarzyszenia wyłoniły wspólną de- - Nie. pary jedwabnych pończoch i - mote szu- wladomuiel meteorologiczne, wiedomości spor· 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiellr) ~ 
legacJ·ę, która uda się do Komisariatu Rzą- - Szkoda. To zrobić na „gorąco"? kała spokojnego mieszkania na zimę, gdyi towe. Nasz program na jutro 16.0~10~~~c~~~w;~~c~łudniowy - Nie. została złapana. 21.00 „Temperamenty" - pow!e~ć mówiona Anto· 
du o uwzględnienie postulatów mieszkań- Ah ,,zimno"? s G w niego Cwojdzińskiego 16.05 Wiadomo:lci gospodaru e 
CÓW tych dzielnic. - a, na ąd rodz.ki skazał Jentę undcrmtnc 21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 16.15 Kronika literacka 

• • • - Nie. jako recydywistkę, na rok więzienia. FlU1armonli Warsz11wskiej 16.30 Koncert solistów - z Wiln~ 

Długotrwałe zabi-egi Koła Przyjaciół 
MokQtowa o pr:i:eniesi·enle siedziby 32 U­
rzędu Skarbowego do Mokotowa zostały u­
wieńczone pomyślnym wynikiem. Urząd 
ten obejmuje terytoriah1ie Mokotów, Czer­
niaków i nowo przyłączone do miasta gmi­
ny: Służew, Służewiec, i część Wilanowa. 

23•1etni monter fabrfcz11y 
zastrzelił młodą żon~ 

Z Tarnowa donoszą: 
Około g. 6 rano w miejsoo,vośc.l Złot­

niki ad Mielec doszło do wstrząsającej tra­
gedii małżeńskiej. Mia·nowicie 23-letni :non 
ter fabryczny, Tad. Pych, prz~d pójściem 
do koścboła posprzeczał się ze swą żoną, 
26"letnią Marlą. R'Ozgn!ewana kobieta wy­
biegła z mieszkania i pośpieszyła do domu 
swego ojca, Mardna Adamczyka. Mąż je­
dnak do.padł ją na dziedzińcu teścia i w o­
czach domowników dwoma sł.rzałami z re­
wolweru położył ją trupem. :Młodoci anego 
żonobójcę aresztowano„ 

IJpojng walt. 
Muzyka gra upojnego walca. Poprzez 

l śn.iącą posadzkę saH balowej przebi egają 
pary w czarownym plą.sie tanecznym. Mu­
zyka gra, serc.a biją w przyśpi eszonym tern 
pie, jako gwiazdy pł-0ną lampy, na twa­
rzach wszystkich widnieje radość życia i za 
dowolenie. 

Na podniesieniu dookoła sali si edzą 
mamy, i z trudem s tara_ią się zrzuci ć sen ze 
swych powi·ek. P·ij ą od czasu do czasu k:i­
wę, która nie chce je j'uż otrz etwić, nudzą 
się, ziewają. Młodzi ludzie nie widzą nic, 
nic nie słyszą prócz tr1uzyki. 

Przy jednym z długich stołów, d-0kąd 
tańczący przybiegali na odpoczynek, sie­
działa wysoka, smukła kob.ieta. W jasnych 
jej włosach prze'bijały gdzieniegdzie srebr­
ne nitki. Otuliła ją pewna melancholia. 
Przez dłuższy czas trwała w głębokiej za­
dumie. W taką samą noc przed 20 laty, po­
znała mężczyznę, który -szeptał jej do ucha 
czule słowa, a o którym dowiedziała się w 
11as t,ępnych dniach, :te jest zwykłym łowcą 
posagowym i że zasięgał o niej wiadomo­
ści u krewnych i znajomych. Pieniąd ze by­
ły powodem, dla których ten człowiek chciał 
j ą za żonę. W czas dowi edziała s i ę Klary­
sa - bo takie imię no·siła smutna kobi•eta, 
siedząca przy d~ugim stole - kim był ten, 
;;:tórego Eok9c)1ała całJ.Ql gorącym młodym 

Gadatliwy pasażer 1'est nieco przeraża- Jerzy Krzeckł, 22.30 "Poezja wieku złotego" - prof. J. Krzyżo· 17·00 Państwo komórek przy pracy - poga!lan!I' 
nowski 17.10 Koncert kameralny - z Kra/rnwa 

---40QO 22.45 Mur.yka • płyt l~.00 A.uuycj~ ll\a y;si 
22.55 PoeglQd prasy. ostatnie wiadomoś•I dzienniku 18.30 Audycj3 clla Polaków za grani1·9 

Tam, gdzie odlewano 
kule dla powstańców •.• 

Z Nieświeża donoszą: 
Pod Nieświeżem znajdują się ruiny da­

wnego klasztoru „Swiętokrzyskiego", u­
fundowanego w XV wieku przez Radziwił­
łów. Po powstaniu styczniowym najeźdźcy 
klasztor ten, należący do 00. Jezuitów, za 
mknęli i od tej chwili pozostaje bez opieki, 
aż do czasu, kiedy komisarz p·olicji rosyj­
skiej, Pieczonko, otrzymuje go wraz z oka­
lającym terenem na własność. Wnucz.ka 
Pieczonki wyszła za mąż za Stankiewicza, 
gospodarza, w posiadaniu rodziny którego 
klasztor ten pozostaje do chwili obecnej. 
Kilkanaście lat temu zwietrzałe mury klasz 
torne zwaliły s ię C7:;'„ <, \'. 1 c:d strony pól-

nocnej, grzebiąc żonę Stainklewicza, obe-:­
nego właściciela klasztornych murów. Po­
nieważ zabytek powstaje óez opieki i słu­
ży obecnie jako skład siana i słomy, a wła­
ściciele burzą go, rozbierając stopniown na 
cegły, należałoby zainteresować tym woje­
wódzkie władze konserwators·kie. 

Bądź co bądź klasztoru, w którym w 
roku 1863 odlewa.no kule dla powsta11ców, 
nie należy niszczyć. W lecie rb. runął dach 
i jeś li nie zostaną przedsięwzięte energicz­
ne kroki w celu zapobi eżenia dalszemu bu­
rzen iu klasztoru, to przestan ie on w n iedłu­
gim czasie i stnirć. 

---OOO'----
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sercem i odwróciła się od niego. Ale tam Klarysa poczerwieniała jak pensjonar­
w tym sercu co ś pękło , coś się załamało, i ka, słysząc nazwisko oficera. Morisso11, bo 
mimo namowy brata, który ją kochał jak hater wielkiej woJny, rycerz przestworzy. 
córkę, sta rszy był bowi·em od niej o lat 20; Przyjrz.a ła mu się uważn ie, ale w tej chwili 
Klarysa za mąż nie wyszła. Nigdy te ż n'e znów oczy ich spot·ka ły się i biedna Klary­
była już na żadn·ym balu. Dopiero dzisiaj, sa za rum ie n i ł a się aż po koniuszki swych 
zastępuj e tu na balu chorą m atkę swej u:.:;) małych kształtnych uszu. 
chanej bratanki Maryli. Inaczej nie byłaby -Dlaczego pani nie tańczy? 
tu nigdy. Po co odgrzebywać w popioł a~· h - Ja? - Klarysa wskazała na siebie 
stare wspomnien ia, k.tóre palą wsercu? - ależ to należy już do przeszłośc i, jes tem 

Było j uż po północy. Panie opuszczały tu w zastępstwie matki mej bratanki, i11l­
powoli sa lę ze swymi córkami. Klarysa zo czej nie byłabym tu nigdy. 
s tała. Nie chci ała prz erywać zabawy Maryl - Za wcześnie pani rezygn·uje ze sk ro 
ce. Wied zi ała jak to boli nagle przerwar1 e mnych przyjemności życia. 
szczęś cie, choc iażby radość tak nikła , Jaką - Skończyłam I.at cz terd z i eści. 
stanowi taniec. Nich się bawi i radośni e - Tego nie widać zupełn1ie. 
uśmiechnęła s ię do tańczącej w tej chwili - Och nie o to chodzi, tak wiele zna-
obok niej w ramionach tan-cerza b1 a tanki. czą doświadczen ia, które władczo na n'łs 
śmiechem usiłowała pokryć smutek i zmę- oddzi aływują. 
czenie. Samotność zac zęła ją męczyć i nu- - Może . - Ale są i tacy ludzie, któ-
dzić. rzy sta rzeją się wcześ nie, bo brak im wła-

Obok zajął opuszczone krzesło lekko si ~nie tych doświadczeń życiowych. Ja oso­
wiejący pułkownik. Długo patrzył bez sio- L iście na przykład , pragnąłem n abyć do­
wa na s iedzącą samotnie kobietę i on sam świadcze ni a. Niech sobie pani łaskawa wy­
samotnik, p oczął odczuwać dla niej symp a- 0brazi, że ja dopiero podczas wojn.y zro­
tię. Co robi tu sama, czy to córka jej tań- zumiałem że mam serce. Biło on.o bardzo 
czy z tym porucznikiem od ułanów? W tej gorąco dla moich żołni erzy. Dxisiej są oni 
chwili oczy k h s·po tkały s i ę . Pułkown i k rozwiani po całym świecie . 
począł mówić: I Klarysa słuchała uważni e . Ciągle zda-

- taskawa pani, proszę wybaczyć, ale wało się jej , że ktoś s ilną dłonią ujmuje 
jak widzę , nudzi s ię pani. ja czyn i ę to sa- tj ej ni eco drżącą dlotl. 
mo, proszę o łaskawe udzeleni·e mi chwi li I - A ja miałam zaledwie lat 20, kiedy 
rozmmvy z pan ią . Pani pozwoli: Puł·kownlk pi1~rwsze doświadczeni e napię tnowało mnie 
Moris.on Henryk. 'la całe żvcie samotnościa i niewiara. 

wieczornego, komunikat meteorołogiczn}' 19.15-19.20 Prz.enva 
23.05 Wiadomości z Polski (w języku francuskim) 19.20 Kapela ludowa Feliksa Dzierżanow,;li.iego i 

23.15-23.55 Program Waruawy li udziałem Lu.~yny Szczepańskiej <~'CJ 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 

14.00 Fragmenty symfoniczne z oper - płyt}' 
l<ł.50 Ló<lzkie wiadomoiei 'iełdowe i odczytan!t 

programu 
11.45 Literatura przez mikrofon dla wszystkich• 

„Szabla na kilimie" - Stan. Rachalewskiegł) 
18.00 Muzyka taneczna 
18.20 Jak spędzić święto? 
18.25 Wia<lomo~ci aportowe lokal•1<' 
22.25 Wiadomości bieżljlce 
23.05 Zakończenie audycyj 

UDZIAŁ ROBOTNIKóW ŁóDZKICH 
w walce o NiepOdległość. 

Dziś, dnia 25-go listopacla Rozi­
gło ś nia Łódzka nac~aje na wszystkie stac 
je polskie specjalną audycję poświęconą 
udziałowi robotników w walce o ni·epodle 
głość. W czasi e audycyj chór robotniczy 
wykona autentyczne piosenki łódzkich I 
warszawskich bojowców. Audycja nada­
na zcstanie na fali ogólnopolskiej ze stu­
dia Rozgłośni Łódzki ej o godz. 12.03. 

AA& „ 

„Czwórki Radiowej" 
20.00Muzyko lekka w wykcmaniu !ekstetu StefNua 

Rach onia 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 

wiadomości meteorologiczne, wiadomości sporto­
we oraz nasz program na jutro 

21.00 Muzyka tancrzna w wykonan.iu małej orkie. 
stry Polskiego Radia 

22.05 Godzina niespoclzianek - ze Lwowa 
22.55 Przegl~d pra~y, oH:lln•e wiad on1ośd dziennika 

wieczornego, komuniknt mclt•orologirzny 
23.05 Wiedomośd z Polski (w języku niemieckim) 
23.l~ :'355 Muzyka tanecz.na - płyty 

Łódź , iak Raszyn, O"„" · 
5.30 Pi„śń poranna 
5.35 Muzyk u porauna - płyty 

11.25 Utw-0ry Eryka Contesa - płyty 
14.00 l\fo.zrka obiadowa - z Katowic 
i'i'.5o"L'ódzkie wiudomości gi ełdowe i 

programu 
18.00 Poradnik sportowy dla robotników 
18.10 Muzyka z płyt · 
13.25 Wiadomośri sportowe lokalne 
22.55 Wia<l omu.ści blcżęce 
23.0a Znkui1rz-·1ic.- nudycyj 

,e= FM'WMW:fh&W F ***i 

odczy1a11u: 

-
- Co do pani, to chciałem pow iedzi~ć, I nie skończył się nigdy. 

że doświadczenie nie uczyniło panią od- Poliem opowiadał jej wiele, o sobie, o 
porni ej'Szą na nieszczęścia i zakusy złych wojnie, o jego długiej chorobie, o swej o­
naszych bliźnich, a to nie dobrze. Kto wi~, becnej pracy w ministerstwie wojny. Jest 
lt.s1<awa pani, czy tamto rzekome szczę ście znów zdrów i czuje się młody„. - ona? 
ryłoby się okazało naprawdę trwałym Tak, ona też poczuła się młodą. Myśl! 
~zcz~śc ie rn dl a pani? jej przerwał nagle pułkownik : 

- Ależ nie, nawet wiem sama, że nie, - Czy wierzy pani, że od dawien da-
3le pomimo tego, nie mialam odwagi siu- wna nie rozmawiałem tyle o sobie? Może 
chnc o szczęściu nawet, a już przeżywać I 11ie umiem interesująco opowi ad ac i treść 
go. Raz zwodnicze, mogłoby mnie zwiest mych wynurzeń nie była zbytnio ciekawa. 
raz jcszczie, a tego nie przeżyłabym. Od wielu lat jestem żołn i erzem, zaponrnia-

- Łaskawa pani, szukanie szczęścia, lem słów barwnych, umiem tylko pros!O 
to tak jak na Wielkanoc dzieci szuk~j ą ja- objawiać moje uczucia i pragnienia. Otóż 
jeczek po.d drzewami w parku, kto pilny, powiem krótko i zw ięźl e. Te tony walca, 
ten znaj•dzie ich wiele, leniwy nic. Po Cl) które nas przyłą•czy ły do młodych, powie­
pani na przykł'ad tyle lat zmarnowała na dz i ały mi, że jesz,cze ni e jest za późn o, aby 
przeżu waniu tam tego co było tak dawno? dogonić to, co przeoczyliśmy. -,-fam pani L'a 

Z lenistwa po prostu, bo nie chc iało się pa łym sercem. Nie pozwólmy na to, aby os:a­
ni szukać nowego, a pewnego szczęśc;a. tnia n.a<lzieja pozyskania szczęścia wzaje­
Pieiwsza miło.ść. Ależ to nonsens. Jeż :?. li mnego przeszła obok nas niewyzvskana. 
dotknięci tą pi·erwszą miłośc ią soby żenią Maruderzy do-chodzą również do celu. Czy 
się, to na pewno nie będą nigdy szczęśti- mogę pan·i jutro złożyć wizytę? 
wi. Miłość musi zakwitnąć kilka razy, aby Kl arysa powiedzi ała tylko jedno słowo 
serce poj~ł~ .co 01:a znaczy, jakie jej mie_i „ tak", akcen tując je silnie i mocno, jakby 
~ce wy?z1el1 c nalezy w sercu. ton żołn i erski pułkownika podzi ałał na nią. 

Orkies tra zaczęła grać w.alea. Teraz drżąca dłoń Klarysy spoczywa-
Teraz s tał przed nią siwy już nieco, ła pewnie w sil nej dłoni pułkownika. Kla­

a le wysmuk~y jak ona i patrzył na n ią oczy rysa nie spusz-czała -swych o~ ·, trzymał je 
ma, pełn7m 1 p rośby. na uwięzi władczy, męski, ale dobry wzrok 

Zatanczyła . . męż•czyzny. Oto rozkwitło dla niej nowe 
Melodia walca Straussa płynęła upojnie szczęście. 

jak w~ ś~ie. Dobrze _j ej było w ramionach Było ono jak szlachetne wino, które na-
te~o zołrn erza . Chc1ałabv. abv ten taniec l eżało nić szvbko. pełnvm i ustami. 
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CZ - został u 
Polski Związek Bokserski uwzględnił 

-O i D a ~U e Die 1eu@ Di łOfle ~~:f ~~rł.:ł~fu ,;~;::f J?ilJ1f ::m 
do walki Seroczyńskiego, oświadczył, że 
nie może orze.c czy zawodnik ten jest cho­
ry, ale nie ma r-ów n ież stuprocentowej pe­
wności, że j·est zdrów. Opinia ta, jak ~:ę 
okazu}e, spowodowana została brakiem od 
powiednich instrumentów lekarskich. rz ~ „ oio "'ani a todzian do se z o n U wiadoi:10, lekarz lwowS'ki, który niedopuś::l 

. Nowcu!worz?iia liga ho.kejowa na lo-/skich, gdyby niesprzyjająca pogoda popsu- J a k by ro n a p r a w d ~ , 
d~1e z.nalazła wiei~ zwolenników, spotkała ła tor. · · • 
:..: ę także z opozycią. Krakowski Okręgowy Poczynając cd nadchodząceao wtorku 
z:v. H~kejowy ro.zesłał do wszystkich ok~ę dn. ~9 bm. sekcja hokejo~a ŁKS. t·renowaĆ Oryginalna sytucacj a w r...o.z~e. 
~ow pisma w ktorych wzywa do wypow;e będzie• na sucho w szatniach pod trybuna · . · O · . · 
uzenia się przeciw l;dze i "WOia · w ·wi:iz m· b . k AI U .. z W łonie władz Łódxk1ego kręgowegJ W protokole z za~odow delegat zanoto-

, „ . ma ... -i 1 na 01s u przy ·. n11. aprawę pro- z · k B k k' ł b ·d · ł , · d t N d t · kół ku z tym nad7 wyczajnecro \valneD"c zgro- w d "ć b d . I' .. Je K .1 któ wiąz u o sers 1ego zasz a at zo oryg1 wa ow mcy en. a po s aw1e proto u 
1J1adzenia PZHL . 0 

"' ~ zi ębzie 0 tn~PIJ•C~ ćrod, . . ry :a- nalna sytuacja. W czasie zawodów druży- Wydział Sportowy zdyskwaHfi·kował zawo 
· . m1erza w . sezonie Ul\\Orzy ruzyn.ę JU· s k 1 G · d d ·k p· t d 'k p· t k' k 2 · · Jednym z argumentó Krakowskiego · ó ł d h . d 1 h hł , ny o o a z w1az ą zawo n1 1e raszew 111 a 1e raszews 1ego na o res m1esię-

OZHL. jest rwierdzeni·e v~e w eHminowa- mor w ~ m_ 0 yc 1 2
• 

0 _nyc c opcow. . s~i miał obrazić sł.o~nie boksera Gwiazdy cy. Wówcz~s jego kl~b zł~żył protest do 
n •. 'e z okrę. gu na.i lepsze· 'd użyn~ (ligo . ) Trenmg•1 odbywac się będą we wtorki I 81renbauma. Obrazhwe słowa słyszał czło Zarządu. P1etraszewsk1 stw1erdz1ł, że obrn 
i::pmnie wpłynie ·na ~ : ywki mist we1 _ i czwartki w godz. 18-20. Specjalną uwa nek Wydziału Sportowego ŁOZB. p. Koło źliwych słów nie powiedział. Birenbaum 
sf(ie w okręgach zm~iajs~y ich atr;~~J- gę instruk.t-0r Król zwróci na początkują- d~iejc~y.k, który w ~ymienionym meczu. peł zaś ?świadczył~ i~ nie_ przypomi~a sobie, 
ność, a co za tym id·zie zainreresowa~ie cych hO'ke1stów. 111ł ohcialną funkcję delegata Wydziału . . aby Jego przec1w111k uzył tych slow. 
ogółu. Na podstawie powyższego Zarząd uchy 

Kraków wysuwa szereg innych argu- !ił karę dyskwalifikacji, nałożoną na Pietra-

mentów, ale wydaje nam się, że istotą te- J.:asno to~g - ollo izewskiego. 
go wystąpienia jest wynik losowania pierw '1łl. \Jl J.łl Wówczas p. Kołodziejczyk, kf.órego 
szego rzutu rozgrywek ligowych w hoke- urzędowemu stwierdzeniu Zarząd ŁOZB nie 
ju. ślepy los zetknął w pierwszym terminie ~u-..„//O~g po1~1..ri.-óo zAp.a&g1·ka w Amerg.:e dał wiary, wziął urlop w Wydziale i za­
;;aJsiln'iejsze polskie zespoły: Cracovię i ;, n„„„ .,,.. „& u „„ powiedział przeprowadzenie dowodu praw-
Dą·b, z których jeden tyl•ko wejść może do Popularny miesięcznik amerykański, po Podolak Jest znakomitym technikiem, je dy. 
finału mistrzostw Polski. święcony sportowi bokserskiemu i zapa- go ulubionym i najczęściej stosowanym Syhla·cja nie notowana w żadnym ze 

Ta'k więc w wystąpieniu Kra:!rnwa kr/- śniczemu, przynosi w ostatnim numerze chwytem jest jednak podwójny nelson, związków sportowy.eh! Istnieje bowiem za-
ją się raczej osobiste ambicje. sylwetki dwu zapaśników, Polaków z po- którym kładzie nawet znacznie cięższych sada, że oficjalne stwierdzenia w proto-kó-

Wątpli•wym jest jednak, czy którykol- chodzenia. od siebie przeciwiników. łach sporządzonych przez delegatów wzglę 
wiek z okręgów przyklaśnie wnioskowi Jednym z nieb jest Bron-0wicz, drugim dnie sędzFów nie są kwestionowane. 

j z. z. s. 
Kra'kowa, chyba tylko Lwów, który nie Walter Podolak -· „Jasnowłosy Apollo". 
jest zadowolony ze składu hokejowej Hgi. Przydomek ten zyskał sobie Walter dzięki 
Inne okrę.gi •na pewno będą przeciwne. zdobyciu kilku nagr&d za pi~kną budowę. p R "1ll s „ 

Na~iasem dodamy! ż·e retor;na ro~ry- Jest on też wzięty bardzo jako ... model. .""- ~ 
wek mistrzostw Polski w hokeJU jest mo- Podolak urodził się w Warszawie, a 
,,· acją radosną, bowiem poprzedni system gdy miał 1at 5, rodzice jego wyemigrowali Delegacja dziennikarzy u prezesa min. Ulrycha. 
przeżył się. To właśnie było przyczyną je- do Stanów. Prezes Związku związków Sporto-
go zi:iian~. . Dopiero w osiemnastym roku życia, :i · · łk 'k r Ul h 

ŁodZJk1 Klub Sportowy- zd~ią~ sc:tfe do więc jak na stosunki amerykańskie dosyć wych, mm1ster pu own1 Ju msz ryc. 
s~onafo s~rawę z tego .Jak wielki c1ą'iy. na późno, poświęcił się Podolak sportowi. 
mm. obow1ą·z~k. w z~1ąz~u z zaliczeme~11 zaczął od dźwiga.nia ciężarów i wkr6t 
druzy~~ do !Igi hokeJOWeJ przyigo~wuie ce wybfł się na czoło, zwyciężając w ca­
po_wazme sezon nadc~odzący. s.ekcia ho- łym sze11egu konkursów w Stanach Zjedna 
ke1owa ŁK~ odbyła 'k1lk~ zebran, na któ- czonych i w Kanadzie. 
rych omaw1~~0 sze~eg c1~k.awych spraw. ( W r. 1932 Podolak reprezentował bar-

~Melefonat 
ZMU 

przyjął wczoraj delegację Związku Dzien­
nikarzy Sportowych R. P. w osobach: pre 
zesa zarządu głównego red. Wacława Si· 
karskiego, prezesa oddziału warszawskie­
go red. Mariana Strzeleckiego, vicepreze­
sów zarządu głównego red. Aleksandra 
Szenajcha i red. Stanisława Rothera. 

W czasie konferen<:ji om'ówiono wzajem 
ny stosunek między naczelną organizacją 

_,„. o . 

• Zycie e l,onu le ~n~ 
BAWE i..,NA. 

Notowania z 1l111a zi lis!Opacla. 
NOWY JORK. - G:clda nict·z)' :u111. 
LIVERPO(JL: loco 5.18, li tepad 4-.Si , grudzień 

4.85, blyczelt ·1.C6, luty 4 .36, nt"•·,ec 4..87, &wiec:eń 
4.85, maj 4.34, czerwk c 4.C2, l: p '.cc 4.81, si„rplffi 
4.76, wrzcoi ei1 4. 70, pa~lhiernik 4.65, listopad 4.65, 
grudzi eń 4.67 

Egipl'ka (Sake!!.): Joe-.> 8.33 
Upper: l-Oc1, 6.46, Ji.top~d 6.31, &tycz.eń 6.31, ma­

rzec 6.32, muj 6.3·1, lipie1: 6.35, wrzesień 6.35, paf. 
dz.iernik 6.20 

BREMA: 101"0 10.21, grudzie11. 8.96, styczeń 9.05„ 
marzec 9.24, maj 9.29, lipiec 9.34, p11ździernik 9.31 

\W alutg, dewiz u i all<ie 
MOCNIEJSZE USPOSOBIE~IE DLA PAPIEF.óW 

PAŃSTWOWYCH. 
W dziale papierów pańs1wowych za:r.na~zyła !11! 

pewna poprawa kursów, zwyżki były jednak stofun. 
kow-0 nieznaczne. 

Wyjątek sta.nowiła Dolarówka, któr;;i nahyw11nu 
po cenie <> 25 ,groszy obnii<rnej. 

$-proc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 emhj.i 11ysk11ła 
po 25 grosz.y, serie zaś l i 2 emi>ji zwy:Łkowaly po . 
50 groszy. 

W grupi~ innych pnpicrów pai1stwuwych obra­
r.ano drobnymi odcinkami 5.proc. Poz. Konwersyj­
nej po 67 Pf°"'- 4 ii pół proc. Pańt&w. Poż. W e-1m. 
i 4 proc. Poż. Koosolidacyj.na utrzymały s.i~ na u5ta. 
!onym poziomie. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE -· COKOL· 
WIEK MOCNIEJSZE. 

Przedmiotem transakcyj kwalifikujących się do 
notowań oficjalnyeh było sześć gatunków listów. 

W grupie ~lołecmiej tendencja była mocniejsza. 
4 i pól proc. Ziemskie w W aruawie podniosły się 
o 0.50 proc., 4 i pół i 5.proc. dawne m. Warszawy 
o 0.25 pro,t., 5-:proc. m. Warszawy 1933 r. o 0.87%, 
a 5.proc. m. Warszawy 1936 r. obhgały po kursie 
mezmienionym. 

Grupę prowincjonalną rea>rezentoweły 5..proe. m. 
K.alis21a 1933 r „ które zniżkoiwały o 0.25 procent. , 

' 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Poź. Inwestycyjna 1 emisji 83. 75, 1 emi6ji 'erle 
92.00, 2 emisji 82.75, 2 emisji serie 90.50, Dolairowa 
3 serii. 41.75, K0<nsolidacyjna 1936 r. 66.25, Konwer 
syjna 1924 r. 67.00, Państw. Wewnętrzna 1937 r. 64.50 
7% L. Z. Państwowego Ba•ku Rolnego 81.0() 
8% L. Z. Państwowego Bonku Rolnego 81.0ll 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emi1Ji 81.00 
7% Obl. Kom.. Banku Gesp. Kraj . .2-3 em. 81.00 
8% Obi. Kom. Banku Goap. Kraj. 1 emisji 8UO 
51h% L. Z. Bauku Gosp. Krnjow. 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Bll'Ilku Gosp. Krajow. 2-3 em. 81.00 
51h% Obł. Kom. B. Goip. Kr. 2-3 i SN e;n. 81.00 
51h% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obi. Banku Co~p. Krajowego 3 emisji 91.00 
L. Z. Ziemskie w Wat"l!zawie (gWar.) 1924. r. wartoś6 
kuponu 101.08, Ziemskie w W.arszawiie 5 serii 64.00, 
4 i pół proc. m. Warszawy 74.,00, d11W1De 76.63, 1933 
r()ku 72.75, drobne 73.50, 1936 r, 72.75, m. Kaim 
1933 r. 60.00 

Chc~c Jak na1bard_z1eJ wykorzysta; wy U.S.A. na Olimpiadzie w Los Angeles, 
. okres zimowy,, po'Stanow!ono przygotowac zdobywając zfoty medal w swojej wadze. 
basen do trenmgów druzyny. W tym celu w roku następnym 1933-cim przerzuca sie 
wzdłuż pływal~i . umieszc;z~rne będą trzy na zapaśnictwo. ' • 

„ .• 2·~~~ sportu polskiego a prasą sportową. POPRAWA KlIBSóW :AKCYJ . , · I Kursy papierów dywidendowych kształtowały sit 

. lai:tPY o. łącznej sile 150? swiec. B~~en b~- Ostatnie j•ego sukcesy, to p.okonanie by 
dz1e .słuz~ł do, wyłącz~e1 dyspozrci.1 sekcji łego mistrza świata Deglane, oraz Eve­

\ .ECFfo• •.'f11fra w · 
· m& Prenanieirati; :um 

wi8' mołaa pOcirraajll 
ód kdd•e- ·dnia hoke10,we1, ,ktora będz~e .n:ogł~ z .mego ko rett-Marshalla. 

rzystac zarowno w dz1en pk 1 wieczorem. li.J,~ . "' • ·~ Poza tym uruchomiony będzie tor w 
tym miejscu, gdzie był ubiegłego roku. Ro2 
miary boiska, które dotąd wynosiły 32 X 60 
mtr. zostaną zredukowane do wymiarów 
olirnpiiskich 26X56 mtr. Dzięki zmniejsze­
niu boiska t-0r będzie miał lepsze oświetlc 
nie bowiem ilość lamp zostanie ta saml, 
będą natomiast rozmie.szczone w wię~szym 
niż dotąd S'kupieniu. Siła lamp wynosi łącz 
nie 5.000 świec .. 

trreningi odbywać się będą na basenie, 
natomiast zawody rozgrywane będą na to­
rze. Ponieważ jednak pływalnia ma wy­
miar 22,5X50 mtr będzie mQgla wobe\: te­
r;o być nawet terenem zawod·ÓW mistnow-
r=. 

TENIS W HALI. 
Dania - Norwegia 3:2. 

Zako11czony został międzypai1.stw-0wy 
mecz tenisowy Dania - Norwegi_a, ro.z·egr~ 
ny w hali. w Kopenhadze. Zwyciężyli Duu 
czycy w stosunku 3 :2. 

Spotkanie powyższe miał~. charakt~r 
treningowy przed meczem Danu z Francją 
o puchar króla szwedzki·ego. 

NARESZCIE WYJAśNIENIE! 
ZGODA KRAKOWA NA LWóW. 

KURS DOGMATYCZNO-APOLO­
OETYCZNY 

o Najśw. Marli Pannie. 

j.ak się dowiadujemy, 'krakowski okrę- ~ 
gowy związek piłki nożnej po wyjaśnie­
nia-eh otrzymanych od Polskiego Związku 
Piłki Nożnej zgodził się rozegrać finałowe 
spotkanie o puchar Polski im. Prezyden­
ta R.P. we Lwowie. Mecz zatem odbędzie 
się definitywnie w naj!bHższą niedzielę we 
Lwowie. 

Katolickie Stowarzyiszenle Kobiet Diecezji 
Łódzkiej, pra1gnąc zaipaznać katolickie społe 
czeństwo łódzkie z całościa naulki o Najśw. 
Marii Pannie organizuJe w Dornu Katolickim 
w Łodzi przy ul. Gdańskiej 1I1 w dniach 271 

28 i 29 listopada rb. 

TRASA WYśCIGU KOLARSKIEGO 
DOOKOŁA POLSKI. 

Na czwar{1(owym posiedzen.iu zarząau 
Po\s'kiego Związku Kolarskiego rozpatry­
wano pro}ekt ~rasy międzynaro~-0wego W_Y 
śdgu 1kolars'kiego dookoła P.olsk1, który się 
odbędzie w końic.u lipca 193~ r: Trasa ma 
prowadzić z Warszawy <lo Lubliina, Lwowa 
Rzeszowa Krakowa, a stamtąd przez Sląsk 
Zaolzański, CzęstoohQwę i Łó<lź z powro­
tem do Warszawy. 

Cykl Wykładów Dogmaty(:zno - Apotoger 
tycznych. . 

Program: 27. XI. godz. 17 - Zaga.ienle wy ·ł 
g_łosi J. E . . ks. biskup dr. K Tomczak. 1. Ma­
cierzyństwo N. M, P, 2, Dziewictwo N. M. P. 
- .O. prof. T. Kaczew&ki - redemptorysta. 

28. XL g~dz. 19 - 3. Niepokalane Poczę 
cie N. M. P. 4. $wietość N. M. P. - O. dr, 
R. Kostecki - dominilkanin. 

29. XL godz. 19 - 5. Wniebowzięcie N. 
M. P., 6, Pośrec!Jnlctwo N. M. P. - ks. dr 
K. Skoczalas, prof, Sem, Duchownego w 
Lcxdzi. 

Szanowne Członkinie i Członków Akcji 
Katolickiej, Sodalicji Mariańskiej, Orga:niza­
c:yj religijnych i społeczny<:h, oraz Katolików 
mezrzeszon~ch najuprzejmiej zaprasza 

Zarząd K. S. K. D. L. 

niejednolicie, pI'zewaiały jednak na ogól zwyżki kur. 

Niemiet:t:U bokserzm• ~i~:· :::i:tn~t:tc;.imsakcyj oficjalnych było <hie • 
. . 9 Akizje Banku Pol&kiego nabyw'lll!o po cenie o 

prz11eżdiafa \V sobote w1eciorem 25 groszy olmiżonej. 
Mk Ci do Warszawu Bank Polski uo.25, Cukier 34.75, Węgiel 33.50, 

11• Lilpop 88.50, Modrzejów 20.00, Norblin 92.25, Ostro. 
Reprezentacja bokserska Monachium na wiec s. B 65.25, Stara.chow. 43.00, Haberbusch 55.00 

tnecz z Warszawą, który się odbędzie w ' • • GIFLD.A ZBOżOW A. -rvr 
niedzielę o go·dz. 12-ej w gmachu cyrku, WARSZAWA, 2s.11. - Urzędowa ~eduła giełdy 
przy'bywa do SfO!i<:J. W SObOtę 0 godzi- zbożowo - towarowej H 100 kg za towar standat'> 

n ie 19 .30. :::.1 wl~n~;:ru;::~0~=ei~~aJ!~!a~~gble~:;~1„ 
• ~l - · • •• „ .• ,. „ - i~. • • 

Pszenica czerwona szldlita 22.25 - 22.75, jedno. 
lita 20.00 - 20.50, zbierana 19.50 - 20.00, łyto I at. 
13. 75 - 14.00, męka pszi:nna gat. I 'W)'IC. 35-proe. 

TEATR POLSKI. S9.00 - 42.00, 50.proe. 36.00 - 39.00, mQka iytnła 
Występy Ludwika SOiskiego w Teatrze gal I 50-proc. 25.50 - 26.00, 55-proe. 24.50 - 25.00, 

Polskim, mqka razowa 95.proe. 1',50 - 20.00 
• POZNAŃ, 25. 11. - Umedowa ceduła giełdy 

M'1~o:vnla ~eątru Polskleg~ rozbrz~ie- zbożowo • towarowej w Posnaniu. 
wa dz1en w dz1en huragai:iam1 sponta.n1cz:- j Ceny orientacyjne: pszenica 18.00 - 18.50, łyto 
nych oklasków: . to _pubhczn.ość dziękuje 13.50 - 13.75, mąka per.eona gat. I vyc. 35.proc. 
Mistrzciwi Ludwilkow1 Solskiemu za tę 35.75 - 37.75, SO.proc. 33.00 - 35.50, męka łytnia 
wspaniałą kreację jaką stwarza on w arcy- wyc. 30-pr01:. 24.75 - 25.50, gat. I 50-proe. 23.75 -
dziele Moliera „Ską?piec". ,,Skąpice" gr.any 24.50, 55.pr<>c. 23.00 - 23.75 
będzie dziś w piątek i w sobotę o tóDż, 25. 11. - Giełda zboiowa notuje •• 
godz. 8.30 wiecz. w niedzielę zaś o godz. 100 kg: żyto 14.25 - 14.50, męka pszenna wyciu. 
4-ej popoł. 35-proe. 40.00 - 41.00, 50.proc. 36.50 - 37.50, 
,,Most" Szaniaws.kiego dla młodz ieży szkol- 65-proe. 34.75 - 35.75, pastewna 13.00 - IS.OO, 
nej (p1zedstawienie abonamentowe). razowa 95-proe. 26.50 - 27.50, mąka żytnia gat. I 

50.pr~. 26.50 - 27.50, SS.proc. 25,50 - 26.0(I, ra. 
TEATRY: POPULARNY I W SALI OEYERA zowa 95-proe. 20.00 - 20.so. Tend<' r· ·, "!'okojna. 

Ogólny obrót wyniósł 2129 ton. 
Dziś w piątek o p.;:;tdz. 6.30 wiecz. śliczna 

komedio _ opera Kamińskiego „Skalrnie­
rzainlki ". Przedstawienie sprz~dane. Co nas po pracy rozweseli ? 

CASINO: - Królewna Snieżka. W sobotę o goC.z. 8.15 wiecz. a w nie­
dzielę o godz. 4.30 pcipoł. i o 8.15 wiecz, 
arcykomedia Fredry „Pan .Jowici.lski" w re­
żvserii Z. Bicsiadeckiego. 

!::. ł ki-lku --10....,ach . Teatr w sili Geyr·ra zalj) rezentuje w so-
~P or • ........ · botę o g~dz. s-ei wiecz. a w ni eriz ie l ę o s· 

I • p , 4.30 popoł. i 8-ej wiei:-z. powodzeniowe w1-

CAPITOL: - Paryżanka. 
CORSO: - I. Chiński brylant, 
Straceńcy. 

EUROPA - Batalia nieustraszonych. 
GRAND KINO: - Prawo do szczęscia. 
IKAR: - I. FortaRcerki; II. Mali genju-0statni mecz o wejście do Ligi, 'kt6ryl ku Bokserskiego. zgł~siła akces nQwoutwc J E ZSulrEn aNl,e zm Ol dM I I dowTiEskAoTRKDaLmAińDskZileEgCol • •• ·KSIOrnTlmwieBrzUaTnAkiC"H. ''. UT rozeO'rał w Łucku z PKS-em, jak już rz-0na drużyna pięściarska klubu „Spor-

swerro c~asu podała prasa sportowa, miał tion". . • (Al. Kościuszki 57). 
prz~b ieg anormalny. Zamiast wyznaczone- Z~ 1~-go ~ola LOPP poda1e d~ ·-------------111·-- . „K<>t w butach" gra w hież. tygodniu w sobotę 
go uprzeJnio przez WSS przy PZ~N .s~- wiadomości, ze _drua 30 bm o godz. 18-eJ I o godz. 4.15 po poł. i w niedzielę o god2l. 12-ej i 

sze. 
JAR: - Na scenie: Grunt to zabawa; 

na ekranie: Adieu. 

llzl·ego ar'oi'tren1 zaw·odów był sędzia m1e1- w lokalu KP ZJednoczone rozpoczyna słę poleca Biuro Dzienników PROMlEN• 4.15 po poł. piękną bajkę M. Kownackiej „O ża.,z-
pod ki • • ku Szkolaczku i o Sowizdrzale, co jeden kot•hał szko 

scowy p. Głusz. W sprawie tego sędziego kurs modelarstwa lotniczego . erun- Łód:I, AndrHJ• 2 tel, 112·98 łę, a ten drugi wc:ile". Bilety o<l 25 gr. do 2.20 w ka 
METRO: - Kapitan Mollenard. 
MIMOZA: - Szczęśliwa 13. 
OśWIATOWY: - I. P :'r -; „ ::~„. Unio:t-'l"oudng wystosował pismo do War kłem instruktora p. Władysława Rż~wski~ •sm•mMm•••••••••••ma• sie teatru w dniu przedstawien ia. 

szawy. Do Łódzkiego Okręgoweg? Z wiąz- 1 go. Wykłady ćwicz~ia praktyczne. t zapt 
ku Piłki Nożne j nadeszła o·c1pow1edź na I sy na kurs odbywac się będą w kazdą ś~o 
1:st UT . Wydział Spraw Sędziowskich PZ dę. l<urs jest organizowany dla pracowni­
PN uc;z·elil w tej oc)powiedzi pełnej saty ków firmy „ZjedOOCzone"~ 

II. Rycerze stepu. 

siakcji <Jrużynic UT., s tw:erdzając, że klub Dzisiaj 0 godz. 20-ej w lokalu Ha~oa 
został wprowadzony w błąd . hu przy ul. Piotrkowskiej 61 odbędą się 

Mecz piłkarski PTC - Ł T~O? który od półfin_aly turni·eju_ czołowych za~odnik~w 
b?'.lzie sią w n i ect,ie l ę w Pab1an1cach, b łódzk1<:h Do półfinałów zakwa~1fiikow~h 
dzie lnva! pełne 90 minut, na co wy~a~1ł3 się: Pazia, Grzelczyk, _Jostro:v1c~,. A1ze­
·uż zcrodo równ ież drużyna Ł TSO. Pierw- man, Hoffman, 'Grynstetn, Os1eck1 1 Kra­

j b r . 'I h kt . i sz1 u;Jio\\a meczu będz i e nosi a c dra er kowsk. 
l: b'grywki przerwanego swego czasu meczu - Na walne zgromadzenie Polskie~ :> 
0 niistrzostw'.) kl. A, przy stan ie 2:0 dla Związku Tenisa Stołowego, które. odbędzie 
:>TC, zaś po przerwie mecz ?ę~zie konty~u- się w Łodzi w najbliższą sobotę_ Jako dele­
c,wany jako towarzys'\<i. ~z1.ęk 1 ~orozu1m e- gat Państwowego Urzęd~ WF 1 PW przy 
niu się drużyn, spoikaime oęc.lz1 e dostęp- jedzie do Łodzi mjr świątek. Delegatem 
ne dla publiczności pełne 90 minut. Zw. Związków Sportowych będzie nacz. 

- Lwowski Okręgowy Związek Bokser Konopka. . 
ski nadesłał odpowiedź na propozycę Ło· - Wbrew wiadomości nadeszłeJ 7 

dzi odnośnie przeni.esi·e.nia meczu Łódź - Warszawy o mecz~ tenis~ st o.1-0w~go ~o­
',wów w Łodzi na 19 lutego. Związek między Warszawą 1 Łodz ią , Łodzk1 Zw1~­
:wowski ak~eptuje propozycje Łodzi i zga zek Okręgowy nie wie nic o te~o .rodzaj u 
clza si.,. na przysłanie swej reprezentac.ii w zawodach. Dotychcz~s do Łodzi. me nade 
dniu 1 g lutego. szła żadna propozycia w sprawie podob-

- Do Łó:dz~ieg.ą .O!<ręgowego Zwią7 nych zawotjów 

Pierwsza w Polsce -
zmotaryzow ana praca w :lia zaieć praktyczaycłl 

OAZA: - Wrzos. 
PAŁACE: - Krzyk ulicy. 
PRZEDWIOśNIE: - Naga prawda. 
RIALTO: - Marnotrawna córka. 
RAKIETA: - Z uśmiechem na ustach. 
SŁOŃCE: - I. Pensjonarka, Il. Ry-

cerze stepu. 
STYLOWY: - 5.000.000 szttka sr ad­

Irnb iercy. 
TON: - „Złotowłosa". 
ZACHĘTA: - Więzień królewski. 

z Przemyśla 'donoszll: I cownia posiada strugarkę i tokarkę. _D~ 
W Przemyślu otwa-rta została zmoto- ręc~nej obróbki drz~wa jest 12 strugmc 1 

ryzowana pracownia zaj ęć praktycznych w kocioł do rozparzama drzewa do wyrobu 
szkole męskiej im. Orz. Piramowicza, piet przedn:iiotó~ giętych i nart.. D? wyro?ów 
wsza tego r.odzaju placówka w Polsce. karton1arsk1ch m~szyna do ~ 1ęc1a pap1·eru, 
Zaopatrzona jest w cztery motory, w t~m tektury, :d.,o sz~c1a drutem itp. Poza tym 
jeden do ekshaustora, a trzy do obrabia- prac?wn1a posiada słu~ową mas~y1~~ do Jut-o n nl!!ll obiad-. 
rek. Do obróbki <lrzewa znajduj ą s ię w. szycia skóry, brezentu itp. W n aibhzszyn~ .11. umi 

pracowni tarczówka, strugarka, gryzerk~, czasie. sz.koła :am!erza u rządzić jeszcze. n~ Zupa kartoflana - bitki z ka szą. Kom-
włośnica (piła sprężynowa) taśmówka i klowmę 1 ama .OiSKa pr:ico ','.' :l"? fotografie. t h .1. k ' . · po z suszonyc s 1we . 
wiertarka pozioma. Do obróbki rnetah pra ną . I 

- oao- , w1NsZUJEM 
---------ma;mm:i1111S-aslliilió;a::z=is=m:IEl.'!l1S1CmmilloW::tC:;J;~'r=.:' ' ·=.... 

1 
Jutro : Ko nr ad o w i 

' Wschód słońca 7.14 ( 

pion zna.czel F . O. 
tworzy aailieay potrzebne na 19udowę -

polskieła ekrC1tów weje nnyc ! 

I 
1 Zachód słońca 15.32 ., 

Długość dnia 8.18 
Ubyło dnia 7 .52 
Tydzie11 48 
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Ciekawe doświadczenia. Sziutzna mela przg aiaku tzoleów. 

Czy. wąż jest ·mokry? 
P~dobna skóra gada jest idealnie sucha 

Wśród wielu przesądów, odnoszących 
się do świata zwierzęcego,panuje także 
od wieków przekonanie, że „najobrzydliw­
szym stworze.n~em pod słońcem" jest wąż: 
zawsze zimny i śliski, budzący powszechną 
odrazę. Pismo „Sciences et voyages" po­
•stanawia zrehabilitować wężów. Przedt> 
wszystkim więc prostuje tę pomyłkę: wą2 
ni-e jest zimny, ani mokry, ani śliski! Zdro­
wy wąż nigdy nie jest zimny - przeciwnie, 
posiada dość wysoką temperaturę ciała, gdy 
leży w bezruchu, skóra jego lśni wprawdzie 
~ię'knym blaskiem, ale jest idealnie sucha. 

Właśnie ów blask wężowych łusek nas 
zwodzi: wąż wygląda jak mokry, a nikt nie 
odważa się, oczywiście, dotknąć tej skóry 
i przekonać się, że jest najzupełniej sucha. 
Bystry obs.e·ryvator mógłby co prawda dojść 
ao tego samego wniosku, obserwując węża 
:W ruchu. Gdy wąż sttonie leśną ścież·ką, prze 
fuierając się przez wrzosowiska i zarośla­
ciało j~o pozostaje gładkie i czyste; gdy­
by była na jego skórze choć odrobina wil­
~oci - musiałby ciągnąć za sobą różne 
trawlki i gałązki i po kilkugodzinnej wę­
drówce byłby dwa razy grubszy, niż w rze 
czywistości, oblepiony piaskiem, gliną, igli 
:wem i liśćmi. : 

Temperatura ciała wc;ia jest zmienna i 
~aleiy od temperatury otaczającego go po­
:wietrza. Węże nie są nigdy zupeł·nie zimne 
ii zachowują wewnętrzne ciepło nawet w 
~'kresie snu zimowego, gdy zagrzebują się 
w jakąś dziuplę dla przetrwania zimna i 
imrozów. Latem, gdy wygrzewają się na 
:słońcu na leśnych polanach i polnych ścież 
lkaoh - są z·nów gorące, niemal „rozpalo­
!ne" żarem pod wpływem słonecznych pro­
tmieni. Ciekawe spostrzeżenia z życia wę­
'tów poczyniono w jednym z ogrodów zoo-

logicznych Ameryki: mianowicie specjał- 1 20-metrowej długości, pożerających od ra­
nym termometr~i:i elektrycznym n?ierzono I ~u j.e~dźca ~koniem -.gdy tymczasem nie 
temperaturę węzow (termometr iest tak 1stnie1ą węze dłuższe niż 10 metrów. Zna­
skonstruowany, że można odczytać stopnie leziono zaledwie kilka niezwykłych oka­
z daleka, nie zbliżając się do potwora) i zów długości 12 metrów, ale tę długość na­
przekonano się, że niektóre gatunki cierpią leży już uważać za fenomen natury. Prze­
na „~aglą gorączkę" w rozmaitych oko!icz- sądem jest także przekonanie, że wąż boa 
n ościach: po pewnym czasie temperatura „śl i.ni" swą ofiarę dopóty, dopóki ze zdro­
znowu, OJ?ada. . . wego i żywego zwierzęcia czy ptaka nie 

Dosw1adc.zen1a r_ob1ono. na pytonach i zostanie bezkształtna mokra masa z pogru­
przekonano się np., ze samica węza w okre chotanymi kośćmi i dopiero w tym stanie 
sie „wysiadywania" jaj ma temperaturę połyka swą ofiarę. 

Amerykańskie samoloty współdziałają z atakiem szybkobieżnych czołgów. 

podwyższo~ą. ,~Wysi~dyw_~nie'.' odbywa ~i~ W istocie wąż owija się pierścieniem 
":' ten_ s~osob, ze ;-vąz owi1a się doko.ła 1a1 dokoła ofiary i dusi ją - śmierć następuje 
1 gr.zei.e ie swym ctepł:m, by n_iałe wę~e. prę wskutek zgniecenia pluc i zatamowania od 
dzeJ s.1ę wy~łuły ! w.ąz. potrafi przy 1a1ach dechu. Charak•terystyczne, że wąż „słyszy" 
c~łym1 godz.mamt lez~c b':~ ruchu. ~res~t~ doskonale bicie serca wystraszonej ofiary. 
'.11~ w.szyst~te gatun·k1 ~ęzo\~ „wys1a~u1ą Wężowe pierścienie zacis•kają się tak dłu-
1.a1a; mn.e .me troszc.zą się o nt~ ~cale_ 1 _zło- go, póki bije serce i puls, gdy wąż poczuje, 
zy.w.szy JaJa w bezpiecz~ym m.ie1scu, naichę że ciało przestaje ryt~icznic drgać, zwalnia 

tt11e}v:wyga~łymp~leot11skup1.ecado.mow~- swój straszliwy uścisk. Wąż nie ślini ofia-Mał~ ~10·1r~~ · z· al~IWU;~. ~rly·:,il'n', go, me podeJrzewaią~ego. ni~bezp1eczen- ry, połyka ją na surnwo, najwyżej może się 
s!wa .tarn:era, oddalaią się? nie troszcząc zdarzyć, że wydali ją z siebie z porotem, 
się w.1ęce1 o n.owe po~olen.1e. . . • lub jakiś zacięty wróg rozprawi się z wę-

.Niezwy~le. rn~eresuiący 1e.st fakt, _ze 1a1a żem i .wypruje mu zdobycz z wnętrzności. zbnw'ńf 11.-0Q. t.4- -4 •. • 
wę~a po z111es1en1~ -.~osn.ą 1e.szc.~e 1 ?1°gą W świec!e zw_ie:z~~ym.!st~ieje wię~ej wro- yI .14& "'Zii.OWDf (Z(§.1.0 jćJł Dł5Z(Zć\ 
zwiększyć swą objętosc więcej, mz o Jedną gów węzów 1 zm11 mz się oaólme przy-, K" d l d · · · · · 
trzecią w stosunku do rozmiarów 1"akie mia ' 0 ie Y m 0 a panienka wychodzi za mąz początkująca, ktora pat.rzyła otwartymi o-

' puszcza k · · k J • k. Ił \ · · · · · ły w chwili zniesienia. Młode węże wykłu- ' · . . . . wszyscy rew ni ! . 0 ezan .1 s <al a1ą Je] ·
1 
czym a na zycie w swoim domu rodzicieJ-

wają się z jajka, przebijając skorupę 0 _ .zwyk!Y ,i el en zdepcze n.ogą nieduzego zwy~le podamnk1 slubne, J.ak: P.orcela.nę, sk1m, rornmic r..otrzebę tych przedmiotów 
strym zębem, który odpada im po tygoc;lniu; węz~, .widziano . nawet węza z~pl~tanego serw.1sy, wazy k.rysz~ałow.e itp. ~1ektóre z 

1 
,~ g~spodarstwie domowym i przyjmie je 

małe rosną również przez jakiś czas, przy- b.ezs!lme w .. ; pa.ięczl'nę, z. której me mógł kolezanek. wy~aJ~ meraz na taki podarek : row.nież chętnym sercem jak kosztowne wa 
bierając na długości i wadze, mimo że n!c się wydosta.c. N1ektor: zw1er~~ta domowe; całą pens3~ m~es1ęczną. . . . Izy 1 sen~isy. . 
jeszcze nie jedzą, ani nie piją. Wąż uważa- koty .1 pros.1ęta! a ta.kze ptaki:. s~py, kn~k1 Zdarza1ą się w_ypadki, ~e m~zadowolo- Daruią~ młode] parze garnitur szczotek, 
ny jest powszechnie za jednego z najwięk- r?wmeż pozera Ją węze. Oczyw1sc1e, na wi~I ~e z. poclzię~owama młode] męzat~t,. ~ole- i czy ws:elkie narz~zia Jub inne praktyczne 
szych wrogów każdego żyjącego stworze- k1eg.o pytona, boa, kobrę czy anacondę nie za~k1 z.rywai~ d?tych~zaso.wą p:zyiazn .. -: I prze~lf:1JO!Y• okazu Je si~ jej, że widzi się 
nfa: opowiadania podróżników z Jndyj czy ma JUZ rady. 'Yt.edy .--: "."edług pra~ ·przy- Wi~c, J~k widz1mY:, ~le się clz1e1e .. ~ezeh I w ~Jej me tylko elegancko ubraną młodą 
wybrzeży Amazonki „mrożą krew w ży- rody. - z:-".ycięzy ~1lm.e1szy. N1~ktor~ ga- kt~s posi.acla ty~e. p1emędzy,. aby kupie mlo 1 kobietę, al~ i przyszłą dobrą kierowniczkę, 
łach" ale„. są przeważnie przesadzone. tunki węzow pozeraią się takze między dej panni_e przeslic.zny serwis porce.la·~owy1 zarządczynię 1 gospodynię domu ... 

Mówi się np. 0 wężach _ potworach sobą. lo niecha] g~ kupu}e· ~le wszyscy m~1, ~to I . Pod~rki ~o.sztowne ~ ni~praktyczne po 
rych na to me stac, niech o tym pam1ętaią, I w1ększeJ częsc1 powocluią rnepotrzebne re­
że przede wszystkim małe podarki utrzymu- wanże. Mały podarunek, ale dany ze szcze­

Olbrzymi pożar. Czy jesłei 
ją przyjaźi1. Może to być nawet szczotka od I rym, prawdziwie kochającym sercem, o wie 

członkfem zamiatania, młotek, obcęgi, jakiś garnek le wi<;>cej nieraz sprawi radości. Na.jdroższy 
do kuchni, patelnia itp .. rz.eczy praktyczne, podarek, złożony na skutek konwencjonal­

. a tak bardzo potrzebne 1 nieodzowne w go- nego przymusu, traci zupełnie na wartości LoO.P.P.? 
'

spodarstwie domowym. moralnej, a przedstawia jedynie wartość 
Gospodyni domu - chciażby dopiero pieniężną, co znów dla subtelnych natur 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ jest raczej c i e~arem niż przyjemnością. -
Toteż pamięh;my: „małe podarki zacho-Ryby oczyszczają krew.1~u~1sfZ:[.~~ź~ - zbyt kosztowne często 

IClłVIODAWC~ •A SD-ii-CDAL ~I D&ECa • . w:w­
dani zostali. specjalnej „diecie_. .Krw.iodaw-1 POD SŁUCH A NE 
cy wszystkich katcgortt krwi Zjadają prze 
de ~vszysikim duże il?ści .ryb,. gdyż jak TEN JUŻ WIE 
stwierdzono, ryby pos1adaią wiele rzadkich · 
składników odżywczych, które. bardz:> Mąż: - Przyniosłem bilety do teatru. 
szybko przedostają się do krwi oraz powo żona: - Pięknie. Zacznę się zaraz 
dują jej oczyszczanie. Chodzi tu zwłasz-,. ubierać. 
cza o białko i jod, w które mięso rybie . M<~ż: -:-- .Słusznie. Przedstawienie· dr>­
obfituje, a wprowadzone do organizmu ze p1ero będzie iutro. 

Z żYCIA MOLI. 

Stara molica mówi przy obiedzie do 
swoich dziateK: 

- Kto nie będzie jadł spoden:.:k kąpie­
lowych, ten nie dostanie na deser futra! 

Owettsboro spłonęły olbrzymie składy szkockiej whisky, wartości 2 milionów dol. 

Zagadnieniem racjonalnego odżywiania 
zajmują się od szeregu lat najwybitniejsze 
powagi lekarskie świata. Badania nad 
wartością odżywczą poszczególnych arty­
kułów spożywczych dały szereg cennych 
wyników. W jednym z większych szpitali 
h\Jlenderskich zostały przeprowadzone do­
świadcz,enia nad sposobem odżywia:nia za 
wodowych dostarczycieli krwi dla cho­
rych. Stwierdzono mianowicie, że krwio­
·dawcy muszą się przede wszystkim inten­
sywnie odżywiać i w zależności od rodza­
ju pożywienia powstaje w czł-0wieku ta 
lub inna kategoria krwi. Na podstawie 
wniosku, że można dowolnie regulować ro 
dzaj krwi w człowieku, krwiodawcy pod-

względu na swą łatwostrawność powodu 
je szybką reakcję i nie szkodzi. Sami cho 
rzy poza dawkami krwi są odżywiani rów 
nież rybami i owocami. Zapobiega to bo­
wiem zbytniemu osłabieniu organizmu, a 
lekarze uznali, że należy najpierw zapobie 
gać chorobie, a potem leczyć. 

UY de TERAMOND 
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GdybY'ś był normalnym lekarzem, ostatecznie... Nikt nie 
wpadłby na pomysł łą1czenia tych faktów, ale nie zapom:­
naj o tym, że miałeś już kilka nieprzyjemności, a policja 
ma cię na oku! Oczywiście nie na tyle, na ile zasługu­

jesz, ale znacznie więcej, J11it trzeba, aby zatruwać n_am 
•życie! • 

Doktór Langman zbyt zajęty był myślami o wyjściu 
z trudnej sytuacji, aby odpowiadać na „rozkoswe" 
przytyki s·wego kompana. 

- A .jeśli pacjenci zobaczą, że nie ma już pokojów­
ki - odparł rzeczowo - będą . się zastanawiać nad 
tym, co się stało z Natą. 

- Pomyślą, żeś ją zamordował i pokrajał. na drobne 
plasterki,' bo zbyt wiele o tobie wiedziała - zakp!} 
Flosch pogardliwie. 

Jego towarzysz rzucił mu spojrzenie, pełne wściekło­
ści, a dziewczyna spojrzała tak, jakby zamierzała dow­
cipnisiowi wydrapać oczy. 

- Wpadliście teraz jak śliwki w kompot, moi ko­
chani! - ciągnął dalej nieokrz.esany kompan. - Jeżeii 

rozstaniemy się z Natą, złapią ją niebawem, a poten1 
i ciebie. Jeżeli naromiast ona zostanie u ciebie, }ej obec­
ność tak cię skompromituje, że z równym powodzeniem 
mógłbyś pozostawić w kasie Radlicza swoją wizytówkę. 

- Wydaje mi się, ż,e twoje położenie nie jest wiele 
lepsze! - .ooclsunął złośliwie Langman. 

- Drogi doktorze, jeśli mni·e zaaresztują, twoja cela 
nie będzie zbyt daleko! 

I Flosch wybuchnął szczerym śmiechem. Szczerość 

ta mogła nasunąć dziwne przypuszczenia. Istotnie: całe 

zachowanie się wspólnika tajemnii:zego lekarza, jego 

kpiny, humor, zdawały się wskazywać na to, że osobnik 
ten, aczkolwiek pozbawiony wsz·elkich skrupułów, nic 
jest jednak zbrodniarzem w pospolitym słowa tego zna­
czeniu. Flosch uprawiał zawód włamy~acza i oszusta 
111ie tyle z pobudek czysto materialnych, ile raczej 'dla 
sportu... Wyżywał się w swoich przygodach, dawai 
upust swoj-ej fantazji, swoje przygÓdy przeżywał, jak 
pisze je powieściopisarz„. 

Wesoło i beztrosko, bez cienia g-0ryczy, krzyknął 

teraz: 
- Mój drogi doktorze, znasz mnie od wielu lat 

i wiesz doskonale, ż-e jeszcze się taki nie urodził, kto 
potrafiłby mni~ poznać, jeśli zechcę wcielić się w nową 
postać! 

Lekarz wzruszył ramionami. 

- To prawda. Masz piękny talent akforski, a zwła­
szcza charakteryzacyjny.· Junosza-Stępowski może ci po­
zazdrościć! Masz rozleglejszą skalę od niego! 

- Jutro rano mogę wyglądać na 'dwadzi1eścia lat, 
być staruszkiem po południu, mężczyzną w kwiecie wie­
ku o dzi esiątej wieczór, a młodzieniaszkiem -0 jedena~tej .. : 
Z jednakową łatwością r1eguluję swój wzrost i tuszę.„ 
Mogę być wytwornym dżentelmenem ... lub nędznym że­
brakiem, w zależności od tego, czego sprawa wymaga ... 

Mówię kil·koma językami r·ównie swóbodnie, jak pol­
skim ... sam już nie wi1em, jaki jest mój język ojczysty ... 
Ta-k samo zresztą, nie wiem, gdzie się urodziłem ... Moja 
matka była warszawianka, to pewne. ale ojciec... może 

Anglikiem.„? Nieki1edy sam gubię się w swoi<:h różno­

roctnycn osobowościach.„ Nic dziwnego więc, że i poli-

edaktor naczelny: frMCiSZek Pcob.st ~dbito w drukarni Jana Stypulk0we~1 
" Lodzi, żwirki 2. 

cja nie może się w tyM połapać! Czy w1ec1e, jak na­
zwał mnie jeden z kolegów? Człowiebem-kameleortem ... 
A w tej chwili na przykład: czy to moje prawdziwe 
oblicze, mój właściwy wzrost, w towarzystwie kobiety 
z „odciętym palcem", w luksusowym wozie, któreg~i 

prawowity właściciel szuka zapewne po całej Warsza­
wie ... ?! 

- Przestań już . ględzić! - krzyknął Langman, który 
dopiero teraz obudził się z letargu, w jakim był pogrą­
żony przez kilka minut. - Jeszcze nie wymyśliłem żad­
nego wyjścia z tej sytuacji! 

Flosch zamilk i począł się zastanaw_iać. Po chwili 
przemówił znowu: 

- Oczywiście, jeśli nas wsadzą do ula, moja ka­
riera a la Lon Chaney będzie przerwana co najmniej na 
kilka miesięcy. Wolę więc rneczywiście znaleźć radę na 
naszą obecną sytuację. jeśli przez dwadzieścia cztery 
godziny z·dołam się. uchronić od więzienia, nie będzie 

już więcej Floscha ... Ulotni się, zniknie, jak kamfbra ... 
Ty sam nie poznasz m1ie potem, doktorze.„ 

- Niestety jednak właśnie te dwadzieścia cztery go­
dziny są najniebezpieczniejsze - skonstatował Langman 
z goryczą. - Opowiadamy sobie bajeczki, tracimy czas 

nadal nic nie wiemy ... W końcu trzeba coś postanowić! 

- Czy Koluszki to daleko 'itąd'i' 

Obaj odwrócili się nagłym ruchem. Nata podn1osia 
gł·owę. Gdy nie otrzy11r1ała odpowiedz; powtó rzyła py­
tani.e : 

- Czy Koluszki są daleko? 
- Jakieś sto kilometrów. 

~·ydawca: Jan Stypułkowskt. 
f;a redakcJ~ od12owiada Roman h.1rmańskl. 
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Już w samym zaraniu powstania do 
życia Państwa Polskiego, bo w dniu 1 pat 
dziernika 1918 r., za czasów jeszcze oki1-
pacji niemieckiej, garstka 2.5 ludzi zawią­
zała w Warszawie Stowarzyszenie 11Ban~ 
dera Polska", którego celem było krzewie 
nie idei morskiej w spoleczerls twje, Sto­
warzyszenie to, przeszedłszy kolejno różne 
przeobrażenia organizacyjne, na Walnym 
Zjeździe Delegatów w Gdyni w r. 1930 o­
trzymało nowy !ltatut, znacznie rozszerza­
ją1 program jej 'działalno~ci, -a :zara~em 
prryjęło obecną nazwę Ligi Morskiej i Ko„ 

eksploatacji sieci dróg wodnych śródlądo- dlu zamorskiego i pracy kolonialnej. 
wych, opiekuje się żeglarzami śródlądowy Szkolenie tych specjalistów zajmuje je 
m1, a cłążąc do podniesienia ich spraw.no- dno z naczelnych miejsc w działalności Li 
~cl technicznej i gospodarczej organizuje gi w dziedzinie kolonialnej. W tym celt\ 
w tym celu specjąlne kursy w Warszawie, Liga Morska i Kolonialna organizuje bez­
a ostatnio statą szkołę żeglugi śródlądo- pośrednio lub też współdziała w organi:w 
wej. waniu specjalnych wykładów i kursów, u-

policja państwowa, to winna okazać oso- tego zażąda. 
bie. u której rewizja ma się odbyć, pole„ Sąd może zaniechać pr~ytoczenia po-
cenie sędziego lub prokuratora. wodów wyroku w sprawie, w której cała 

W wypadka.ch nagłych, jeżeli polecenie rozprawa odbyła się przy drzwiach zam-
nie mogło być wydaine przeO. rewizją, na- kniętyr;tt. ·-
leży okazać nakaz ldero~nika właściwej Dalej dekret zawiera szereg przepisów 
jednostki policyjnej )ub 'legitymację słui- o wyrokowaniu w nieobecności oskarżon~ 
bową, a następnie zwrócić się do sądu lub o zażaleniach, o zapowi edzeniu ap elacji i 
prokuratora o zatwierdzenie rewizjii na ią kasacji, o odrocze]1iu i przerwie w wykona 
danie osoby, u której przeprowadzono re· niu kary, o postępowaniu w sprawach kar 
wizję, należy doręczyć jej postanowienie o no-administracyjnych i in. 

loniaJ,nej. 
Stosownie do tego programu, Liga w 

swej działalności obejmuje niezmiernie 
istotne dla narodu problemy. Mianowicie 
w .zakres jej ożywionych prac wchodz~ 
sprawy obrony morskiej, sprawy morskie1 

wychowania morskiego młodzieży i żeglu 
gi śródlądowej, wreszcie sprawy kolonJpl„ 

W pracach swych nad krzewieniem dzlela s typendiów dla odbywania studiów 
idei morskiej w Polsce, Liga zwraca i przechodzenia praktyk w przedsiębior­
szczegółną uwagę na \vychowanie morskie stwach handlowych i plantacyjnych, 
młodych pokaleń1 budząc w nich zam iło- Jeieli mówimy o realnych wynikach 
wa.nie do sportów wodnych, dążąc do ze- działalności Ligi, to trzeba podnieść naj­
tknięcfa ich i tywiołem morskim przez za: Istotniejszy, realny rezultat jej prac -
prawę morską1 t~ najlepszą szkołę hartu- wspaniały rozwój organizacyjny. Liga Mor 
jącą 2arówno ciałp jak j ducha. Ku temu ska I Kolonialna liczy obecnie w swoich 
mają sh1żyć popularne wycieczki do Ody- szeregach ponad 840 OOO członków, :i:gru­
ni i na wybrzeże, letnie obozy na·dmorskie, powanych w 6461 ogniwach organizacyj­
obo~y żeglar~kie nad jeziorami i morzem, nych, Członkowie ci to realna zdobycz Li­
a ta~ie corocznie organizowany spływ gl, to najtrwalsze cegfelld w budowie Pol-
wioślarski do morza. ski - płł11stwa morskiego, 

zatwierdzeniu r.ewizji w ciągu 7 dni Qd 
zgłoszenia żądania. 

O ro:iprawie przy dr:zwiach zamknię~ 
tych nowe przepisy mówią: Sąd zarządza 
prowadzenie przy drzwiach zamkniętych 
całej rozprawy lub jej CZ<tści, jeżeli jaw­
ność postępowania mogłaby obrażać do­
bre obyczaje, wywołać nJepokój pubUc~ny 
albo ujawnić okoliczności, których zacho-

ne i orgainizacyjne. 
Liga Marska i Kolonlatna, Idąc za prą Jak widzimy z tego krótkiego przeglą-

dami nurtującymi silnie w wykazującym du, program Ligi Mor11kiej i Kolonialnej 
Podnosząc has~p dozbrojenia Polski na 

morzu, Liga opiera się na tysiącletniej nau 
ce historii, wykazującej, ie i na. m9rzu tyl 
ko siła zbrojna może zapewnić bezpieczeń 
stw-0 pracy~ wolność komunikacji, pos~ano 
wanie bandery handlowej. Llp,a - wier11<1 
zasadzie 1,Cu'dzego nie chcemy swegu 
nie damy" nawołuje do stworzenia tukici 
s iły na morzu, któraby mogła w razie pa 
trzeby bronić słusinych praw Rzeczypospo 
litej. Prągnąc przyczynić się do ur2eci!:y· 

tak wielką żywotność spoleczeństwie, zdą jest bardzo rozl egły I zawiera w sobie sze Z 
1
• 

ia: 1) do uzyskania bezpośredniego do- reg najistotniejszych zagadnjeń, stanowią- wrot Jst fia.- LOPP. 
&tępu do źródeł surowcowych, 2) do r:f\~ cych podwalinę ~ycia gospodarcze~a I n"- w związku z koniecznością zakończenia 
pierania rd ·1· ;r i F.' k'spansji· handlm·"'-'i 11 1 1 "tvcznego państwą. i\ których w:,~ń::lw 2 1 r.'.lcirnnku z wpływów i wydattk.ów XV Ty­
l')'1::;' ;<~ni-l . »'.C: ,, · I ,, .- ,,n- ~ rn f· :i10we-j rozv. i-=1z anie zac.kcydo ·: .;. mcże i musi o godnia LOPP. - Zarząd Łód.zkiego Obwodu 
go szkolenia specjt.;:1itL w 1•. ,!~ , J ,:dllie han pomy~lnyrn rozwoju Polski. Miejsl.Icgo LOPP zwraca się z powtórnym 

apelem do \VPanów Właścicieli Nieruc)IQ­

12 ścigaczy z mówiła Anglia. 
my? 

mości o jaknajszybszy zwrot przesłarnych im 
list ofiar. Przy tej sposobnc~1 Za-rząd Obwo 
du pod1kre~h1. ie złoięoie choćby najdrob-
111ejszych of ar pn p•.i:p··!n1w J ',•v ni:! jc:>t ze 
stmny społeczeństwu. :t1vyldym aktem ofiar~ 
.nQści, lecz nową formą w~półpracy nad 

wistnienla głoszonych haseł, Liga podjęla Admiral!cja angielska podała do publi 
się przeprowa!.lzenia zbiórJd na fundusz cznej wiadomości, jż udzieliła zamówje;i 
Obrony Morskiej. Z zebranych dotych- na dalszych 12 ścigaczy. Jest to najwięk~ 
czas funduszów został na razie wybudowa sze zamówienie jakie ma być zrealizowane 
ny okręt podwodny ,,ORZEł.,", w budowie od chwili wpoczątkowa-nia budowy pierw 
są teraz ścigacze, przy czym ka2;dy Okr~g szych ścigaczy w roku 1935-ym. Pierw"' 
Ligi funduje jeden ścigacz. sze ścigacze dla marynarki angielskiej zo 

Dążąc do najlepszego wykoriystan\a 11tały zaprojektowane i zbudowane przez 
swobodnego da!\tępu <lo morza dla roiwo firmę PQwer Boat Company; sześć spo~ 
ju gospodarczego kraju, Liga współdzla- śród .nich jest }ui w sk\a'dzie floty Morza 
lala we wszystk.ich spra~ac~, .związanych śródziemnego i podczas ćwiczeń wykaza­
z morzem, a więc w dz1edz1rflle rozwoju ły bardzo dodatnie właściwości taktyczne 
portów polskich, wybrzeża, handlu i rybo Sześć następnych ścigaczy przewidziano 
łówstwa marskiego, Opiekuje slę ludnośclą w programie rozbudowy floty na rok 1936 
wybrzeża, gdzie wybudowała ,))om Ryba 
ka" w Wiei kll!j W ~i, oraz marynąrza m I, l!l!l~""•~•~lllllll;l!llE""Tlllll!!ilm•-llllłll9' 
tworząc m. in. Domy Marynarza w Odyn! DJa KOB J y 
i Gdańsku. W trosce o ja~ pajściślejsze 
zespolenie zaplecza z morzem, współdzia­
~ała w opracowaniu planów rozbudowy ! 

Za irdt et!lo1zeń 
rcdaktia ie odpowiada 

D0"6a 

Gustaw M RKIE\'JICZ 
choroby ~kórne i wenerycznę 

Dr 

mężczyzna goli się! 

tego mydła P 1-x I N 
U&ywa do 

do goleni• 

HENRYKOWSKI 
Spe<:jal, chorób s1tór11. weneryczn. i $eksuatn 

•I 'fl"GQf!lldf 9 ·~.~l ~;:;~r• 
przyjmuje od 8 - l l r. I od t\ - 9 wiecz. 

w niedziele ł święta od Q - 12.30 po poi 

zwmKr i c, tel. i2s~1s. Dr •ed Hearyk Ziomkewski 
od 7 - 8 rano I od 5 - 8 wlecz, CllorObY wellW)'CZge, moczopłclowe i skórae 

Dr K L ·l N G E Hl'·s• lłerpala 2, Telefon 118-33 
1 PiiyJmuJe 0<1 9 - 12 ~ 3 - 9 wlecz. 

Spec. chorób wrncryeinytb, seksualnych ł 1k6rnyrb nlecbielt i iwl~ta off t - \2 w poł. 
(wło~ów) PRZEl'ROWADZIL SI~ NA ULIC& 

PR ZE JA Z D 17 ti':l:ii „ 1&e4. 

Przyjmuje od g. 9-11 l od hB włeca. GU ST A W K O ff N 
Dr med EDWARD REICHER 
SpecJał. chorób sMrn. wencrycza. I seksuoln. 

Leczenie promieniami Rentgena. 
POLUDNIOWA 28, tel. 201·9Zł 

przyim~ie od 8 - I I rano i od 5 - 8 wiecz. w niedziel~ i święta od 9 - 12 w pał. 
-· ---- -- --=----·-----,...-. . -

JJJł WOŁKOWYSKI med 
~Dec. char. wener ~ seksualnych I skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 8-12 I od 4-9 wiecz„ w niedziele 

i święra od li· 9-1 

Sp~cj11lht11 akuszer. ginekolog. Piateru:Ua 
powrócił 

UL. PltSUPSKIEGO 51. tel. 170-03. 
Przyjmuje od g,. 8-10 i od 4-8 wiecz. 

•• Jb .... 

TAUBENHAUS 
AKUSZER-OJNEKOLOO 

Przy!muje od ~. 8-10 rirno i 4-8 wtecz. 
ZOJĘRSKA t t. Telefon 246-09 

Dr med. 

IGNACY PIECliOWICZ 

i 1937, to też po zrealizowaniu obecnego wspólnym dobrem którym jest bezpieczeń­
zamówienia marynarka brytyjska będzie li stwo kraju. Złożone grosze ofiarne przyno-

ł · kł d · k ł 30 ś · szą społeczeństwu pewność, że umocnione 
czy a w swoim s a zie 0 0 0 cigaczy. zastaną podstawy naszej obronności. Toteż 
A my?.„. Czyi powyżej podana wiado- -udiział w tego rodzaju ofiarności jest -0bo­
mość nie powinna pobudzić I spotęgować wiązfkiem społecznym: Kto się odeń uchyla 
ofiarność społeczeństwa łódzki,ego? Pa- ten dezerteruje z r.olą wall<i o lepszą p.r.zy~ 

szłc6ć naszego kraju. 
miętajmy bowiem, że Bałtyk jest morzem w tym priekonaniu Zarząd Ot}wodiu 
otwartymi przynajmniej dla tego, kto po- zwraca się z gorącym wezwaniem do tyd1 
siada na nim odpowiednią eto swej polity- wszystkich obywateli, którzy jeszcze dotąd 
ki siłę zbrojną. Do nas:zych wspaniałych list nie nadesłali - aby dali świ11dectwo so 
kontrtorpedowców i okrętów podwodnych bie i społeczeństwu, że łączą się we współ­

pracy nad zapewnieniem spokoju i bezpie­
brak nam jeszcze ścigaczy. Niechże więc czei'lstwa kraju, czegCA wyrazem będzie de-
pierwszy ścigacz będzie darem ŁtJdzi i 1klarac.ia dobrowolnej ofiary na rzecz rozbu 

ojewództwa łódzkiego, dowy naszych sił powietrznych, i, • 

{Konta PKO, Okręgu Łód~kiego L'. M. '"' li j 

w 

Nr. 4208H Wojewódzka R•da Zwf ązka 
BóLE ARTRETYCZNĘ. RhUMATYctiE <. Straży Poi•r11,vch 

K. 

po dagryc"'1e najwięcei dokuczają na zmianę W dniu 26 hm. odbędzie sil) w J,odzi posfedunie 
gody. w czasie zlmna słoty i niepo~ody. Wojewódzkiej Rn~y Lód.r.kiego Okręgu Zwi1i. 
zno'nymi wtedy stają ~ię 'óle w kośc1ach ku Straży Pożarnych RP. 

po 
Nie 

tawach, powstają obrzmienia a mięśnie Na Radzie tej wybrani będą Prer:es Ra.dy 
zv najmniejszym na wet nacisku stają się Wojewódzkiej którym dotyi;hcza.s byt p. Woje 
esne. Chodzenie a nawet poruszanie się woda liauke-. 'r wak, oraz wyb.ór Preze ą Za 
wa utrudonione, CleJ'1)ienla te powstają rządu Okręgu, !\tórym był p. wJee-wojewo<ill 
kutek nagromadzenia sie w ustroju kwa- Stefan Wen<iorH. 

i s 

~~l 
by 
ws 

moczowego i teżeli .nie pędn !acjonaJ~ie . gadzie bę<lzie przedloione sprawQzd•nt~ i 
walczane będą s1e zw1ęksuć, az wreszcie, dz1ałalności Okręgu Wojewódzkiego za. rok -

su 
i 

state .Przykują do łó:Zka. 1937-38. 
W takich wygadkach stosu.fe sle wewnętrz Posiedzenie odbędzie się w sali reprezenta 

na 

ny 
ro 

lek „U~EMOSAN" - Gąseckiego, ~tóry cyjnej Urzędu Wojewć(jzkiegr>. 
zpuszcza.rąc kwas moczowy w organ1źmle ' 
·wotu je wydzielanie si ę tak~vego wraz z WESOLY WIECZóR u LEKARZV. 

oczem i współdziała z ustrojem w walce Polskie Towarz)"Stwo SpołtC7.llo-1,ękar6kfe w to 
W} 
m 
.ie go. z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, dzi urzQdza w sobotę dn. 26 bm. w aalona~I) Stowa 
m1cą. nerkową, złą prze~ianą materii itp. rzyszenia Technik6w pray ul. PiGtrkowsklej nr. 102 ka 

UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia „Wes3ły Wieozór u Lekuny''· Pocz11rek 0 sodii. 21.~0 
w aptekach. Wstęp wyłącznie za zapro.,:an!ami. 

• 
ł 

Wydział 

a kości 
Powiatowy 

pogłowia 
Specjalny charakter powiatu łódzkiego, ia· 

ko powiatu podmiejskiego, wielkie rozdrobnie­
e gospodarstw, a z drugiej strony bliskość 
nków zbytu - stwarza warunki, w których 
dstawą egzystencji gospodarstw rolny~h są 
odukty wytwórczości zwierzęcej, a w plerw­

ni 
ry 
PG 
pr 
sz Ym rzędzie - nabiał. . 

ne-Wydział PowlatoWY, wychod-ląo ze slusz 
zalożenJa, że przez podniesienie tel gą! 

odukcli, podnosi dobrobyt ws~ prowadzi 
go ęzi 
pr sy-

dąży do 

bydła 
poprawienia 

mlecznego. 
stematycznie Prace, zdążające do poprAwienla 
jakości pogłowia bydła mlecznego. Opłacalność 
bowiem wysokomle.cznych krów jest niepropor 
cionalnie wyższa od krów niskomlecuiych. któ 
re często w ogóle się nie opłacaj ą. 

Mając na uwadze ten cel Wyd,:iał Powia­
towy w Łodii tworzy co T"C>ku pewną ilo$ć sta 
cyj kopulacyjnych buhajów, zakup~jąc sztuk! ~ 
doskonalą budową, pochodzeniem i użytkowo· 
śclą, gdyż tą drogą otrzymuje się co roku 1>ew 
ną ilość potomstwa, dziedziczącego część tych 
dodątnich cech. 

„,Krzy~a.cy,, 
na tt:enlc ro ofnłtz~J. 
Scena Robotnicze. - sekcja istni ejąca 

na terenie Klubu Pracowników Zjedn-0czo­
nych Zakładów Włókienniczych K. Schei­
blera i L. Orohmaną zorganizowała wido­
wisko pt. ,,Krzyżacy" wg powieści H. Sien 
kiewlcza. 

Pr·emiera „Krzyiaków" odbędzie ~ię ina 
scenie Klubu przy ul. Przędzalnianej 68 w 
niedzielę, 27 bm. o godz. 19. 

TWóRCZOść ST. żEROMSKIEGO. 

Pracownicze Toir. O~wiatow-0-Kultu 
ralne Im. St. Żeromskiego oddział w Ło­
dzi informuj.e, że w dniu 27 bm o godzi­
nie l t.tej rano w sali teatru Miejskiego 
przy ut. Cegie ln ianej 63, urządza uroczy­
stą akademię ku uczczen iu 13 rocznicy 
~mierci Stefana żeromskiego1 

Prelekcje na temat ,,Twórczość Stefa­
na żer-0msl{iego" wygłosi wiceprezyde.nt 
m. Łodzi p. Antoni Pączek. 

NOCNE DY.!URY APTEK. 
a) liocy ddę!ejm1j dyt1nuję apteki: 

.M, K.~perklewlua, Z.gler•ka . 54, A. Rychtera 
i B. Łobody Il Li$lopada 86, M. Zundelewicza, Piotr 
kowske 25, S. Boja~skiego i W. Schatze, Pnejazd 19. 
Cz. Jłytel1, Kopernika 26, M. Lipieca. Piotrkowska 
193, A. Kowalskiego i S.ka Rzgowska 147. 

lNDRZEJKI U IJANPLOWCóW. 
Zwięzku Ifandlow.-ów Polskich w Lodzi dorocz­

nym mvyczajem Ut'1:Qdiz11 wd1iiu 26 bm. imprezę pn. 
„Andl.""~ejkj u H!l:lldlowców". Wejście dla czf.onków 
W}'tlosi wr.ns ~ sza.tni9 1.50 zł. dla goś ci zt 2.-

Ceny wejścia jak f prr.:ewidz.iane atrakcje umożli 
wig wny6łkim członko111 i sympatykom Związku 
~pędz~ wesoło i beztrosko ~eł11 n or. Zaproszenia s11 
do nabycia w Sekr„tairlade Zwięzku cod;1iennie ,., 
JGQdnach od l T-21.ej, 

MIEJSKĄ DIBLIOTF.:KA PUBUC:ZNA (uli a 
Andrzeja 14) 01wart11 dla publici:nośri codziennio 
pr6n niedr.iel I ~wil)t od g. lO do 21, w soboty 
od 1. lll lło 19 • . 

WYSTAWA ZBIOROWA łódz;kich ar­
tystów pJastvków oraz wystawa pośmiertna 
prac ś. p. Marcelego Sprusiaka w lokalu 
.SPS-u Park Sienkiewicza, 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
EN~E001 Nawrot a, tel. 153-55. 1y '· 1 

le .:I nu 
Pogotowłe Mfejskie 102-90 '' ' " ' 
fogotoWie CZerwonego KrZyża 102-41 

I 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Strat Pożarna tel. S ,-, 1 • 

Ubezpieczalnia SPQłeczna 197-65 
Tow. Pn:eclwżebracie 277-62 

~IUZEA - BJBJ_,JO'l'EKJ - WV~T A\ 

K 9;ru;;r~ • 1lOSOl 'Z. \l/Oł.OWltfl ~ 
, ____ lll!!ml'JI ___ , 

s. loil;~ • D~YS'l'.\ 

WATNICK.A 
UJ •• NAPlóRK,OWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

(Róf! Lnbetsłdej), front I plętro 
przyimttje od godz. 9-1 w poi. i od 3-8 w. 

Spec. choroby kobiece i akuszeria 
śRóDMIEJSKA 20 tel. 107-79 

Przyjmujo od &. ~10 f o!\ 4-8 wiecz. 

DR. MED, 

ff. KLACZKOWA 
· Dr med. położnictwo I choroby kobiece z. S T A C H O WS IC A PI~1'lłKOWS~ 99 tel.' 213-66 

l 

ł.6d~, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 l 266·50 

1q 
Nie za wsze jed1tak prawdy te są Drze.i: 

wszystkich na wsi doceniane i aby przeciw­
działać możliwości krycia krów malowartościo­
WYmi buh11jami, przekazującymi wady potom· I 
stwu, wprowadza się na tereny poszczegól­
nych gmin specialns. ustawę. maJącl\ na celu 
nadzór nad buhajami i upra wniaJącą samorią'd 
do onanlczenlą ilości buhajów tylko do sztuk 
;1znanych za odpowiednie na rozpłodników. 

Co roku Wydział Powiatowy flfie~nacza po 
wat nQ kwoty na kupno młodych J:rnhajów ril$O• 
WY'ch, które przydziela sje ną specjalnych wa. 
runkach poszczególnym gosnodarzorn do wsi 
nieposiad11Jących wartościowych buhajów. ' 

·I 
· 1 

I 
· ak11szeri11 i ehorohy koblec~ I Prznmuj~ ~odzlep111Q od llł=l~ I ed 5-8 wiccz 

powróciła 
PIOTRK~W~KA 153, tet, 145-10. 

1 

o, med. A~ GOLDSTEIN 
PrzyJmure od g, 2 do 3 I od g. 5 do 7. 

SpocJal. cbot. wewnętrzne 
Jl'nu&WSU I -pr~eprowądzil s!e na ul. 

Przychodnia Wenerologiczna KILI~SKIEGO s~. telef. 259-70, 
leczenie chorób wenerycznych i skórnyrb (Róg Przejazd), ' i 

l . ZAWAOZKf.\ J, telef. 12;1.73 przyjm, od J-4 I od 6.30- 8 wiecz. 
czynna od 8 runo do 9 wiet1. 

Dla puń oddzielna poczelrnlqia. 
~,OllADA 3 ZŁOTE. 

PB"iycbodi11a We aero?ogiczna 
Chor. weneryczne, skóroe l seJ{sualne. 

Specjalny gabinet kos!"flc(yczny. 
Czynna od 9- 21. Pallie przy1m. Jek.-kobleta. 
1--'!0TRKOWSKA 88. tel. 143-63. 

PORADĄ 3 ZŁ. ' 

Doktór FELIKS SIUS!EWICZ 
choroby skórno • w-enel'}'czne 

ANDR7~JA .t t, tel. t 37-43 
l'll)'jmuje o4 1 . I m. In do 11 rano 
. ~- I ~ I - 7 m. IO Wł~ 

I 
' i 
I 

~· Me4. 

M1ria fr g~ ~ wirzo 01 
I 

\ 

choroby l<obiecę i położnictwo. ' 
SOSNOWA 32 (róg .Napiórkowski ego) 

PfzvJmuie od ~-7, Qf>r(>ci plątk6w, Tel, 269·6 1 I 

Dr IQCd. l U B I C • 
Spec. i;horób wenerycznych i seksualnych 

UL, PIŁSUUSKIEOO 69. teł. 143- 12 
(róg Narutowicza) 

przyjmuje od godz. 8- 12. 13- 3 i 5-8 w 
w niedziele i święta od 9-11 rano. 

ONVULACIA trwała komplet 5 zł. z gwaran! 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
,,jóf:ef", Naw!01 5.4'-.a, tel, 19l-.!3f 

Bo•e f.Jarodzenle W Berlinie 
od '..12 • 29. Xlf, Cena od J.ł, 8IJ -

~ Wycieczki do W Ł U C H 
od 21 - 29/XII. Cena od zł. 245.-

Sy Jwesłer w Budapeszcie 
od 29fXII. do 311. 1939 r Cena o&ł zJ. lS$. -

I Wycieciika do R YO 
o1 22-28/X[I Cella zł . 55 -

Wycłenka do Czerniowiec 
od 22-27/Xtl. Cena zł. 25,-

Jl hu!)'W dualne pae<:o or t y do F.-anc 

3·doiowa wy cieczka do ZAKOPĄNEG o 
od 8 - ltfXII ------

Bilety ryczałtowe w MORSZYNIE 
"· ~BłmlL'llllml!IBl~P!l1.!llJl!JilZlllll'lllmi„ ~ 

czyści dok ładnie i sku tee7n ie metale 
s rebrol r.latery, szyby i lustra. 

• 

W elągu roku 1938 wprowadzono ia· sumę 
zl 4900 - 30 sztuk buhajów, w tym 5 sztuk do 
rosłych do 8 ~min objętych ustawą, llośt ta 
ą:anawi 38 proc. stacionawanycti dotychczas bu 
haJuw, legltymującyclł się idwustronnym pocho 
dzeniem. Doceniając '!lotrzebe uowh;kszenla na 
szej rodzimej hodowli owjec, Wydział llowla· 
łowy dąży do zwlększenhi. ilości owlec, popi;i 
wienla Ich {akoścj, przez Qomoe w zakupie ma­
teriału hodowlanego podrasowanego owlec i 
tr:YkQW. 

W ciągu ble!ąceio roku sprowadzono dla ~ 
gmln (C~arnocln l /Elr6ice) sa i;ztuki owlec pól­
holsztv.n6w i B tryków teiże rasy. Przrchówc;• 
po sztukach podrasowanych znajduje <:hę t nych 
nabywców po cenach o 50 woe, wyzsr,ych nil 
ce11 mate riału rzet neiro. Ilość utnk owi('t; 
wzrosła do 2.200, eo jest dwukrotnie wlęee• , 
niż przed 3 latY. 

Akcja wyżej wym!en!ona nie bylnbv ca łk r.­
wlta, gdyby równolegle nie prow:1 clu ,11n pnc, 
dążących do tworzenia waru:1ków dla prowa­
<l.zenla hodowli pr1ez mel!or~cią 1~1~ i l' "" '\'.''~k . 
icl: n:i l eżrte z:i go:;pn·JJ rr.\\'an'n ~cl·" 1~ 11trt~ i 
stanowią podsta\\'ę racjonal nej hod .. \•:!i. 

27/XII ~ 5/I 1939 r. zł. 194.-

Zapisy i informacje : 

\Vagons -L'1sf Coo. 
ł.. 6 d ź, PIOTRK O \i\ SK A 68 

teJef oo 170-70. 
: 

C_ECYL~A JANOWSKA, ul. MJrynarska 55, u:u 
bila lei:1tymacie W~'d. z f-my I. K. Poznański. ,..._.._ 

ZOl~RZ. Okazja. Z powod u wyjazdu sprzedaję ; 
planrno Kerntopfa, 2 łóżka żel. nikł„ 2 mater„ 
szafy, otomanę, stół, toal etę, Zgierz, fabr. Bo­
ruta Snicchowskiego 34, m. 4, o<l 9-ej do 14-ej. 

PDZYBŁĄKA.Ł się Dies czarny doberman. Ode. 
Prać za zwrotem kosztó'olli ,...... Emilii 30 Klll-
ltuf gki K~ ,»--~·~--=- --- -~ ' 

• 



„e C H 0" .~r . 32 9 

SWIAT A KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Inauguracja Miedzrnarodowega Trgadn1a 

'Walki z Rakiem. 
W salach Pałacu Odkryć i Wynalazków w Paryżu, odbyło się otwarcie Międzynaro­
dowego Tygodnia Walki z Rakiem, związanego z jednocusnyrn uczczeniem 40-lecia 
odkrycia radu, 43-letniej rocznk~· odkrycia promieni X i 50-ej rocznicy odkrycia fal 
Hertza. Na uroczystą inaugurację Tygodnia Przeciwrakowego przybyły do Paryża de­
legacje 43-ch narodów, w skład których wchodzą wybitni uczeni całego świata. 
W wielkiej sali Paryskiej Sorbony, odbyło się uroczyste posiedzenie Międzynarodo­
wego Zjazdu w sprawie zwalczania raka, w obecności Prezydenta Republiki Lebruna 
członków rządu francuskiego i delegacyj z całego świata. W posiedzeniu tym wzięły 
udział również rodziny wielkich uczonych a więc: obie córld małż. Curie, siostra 
Marii Curie Skłodowskiej drowa Dłuska, wdowa po znakomitym odkrywcy wło­
!ldm Markiza Marconi i córka wybitnego uczonego Joanna Hertz. Wśród niezwykle 
uroczystego nastroju zebrani wysłuchali w skupieniu nadanego przez radio z War-
51lłwy przemówienia P. Prezydenta Rzeczypospolitej, na które odpowiedział z sali Sor 
bony Prezydent Republiki Lebrun. lnaugu racja Tygodnia Przeciwrakowego była zwią 

zam z aktem hołdu dla naszej wielkiej Ro daczki, Marii Skłodowskiej Curie. 

~~ P,niemówienla radiowego P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Q1oczysłe złoZenie wieńca przed pomnikiem genialnej Polki Marii Skłodowskiej 
Curie w Warszawie w dniu 23-go listopada, jako w „dniu Curie". Wieniec laurowy 

był spięty złotą cyfrą „40", upamiętniającą rocznicę odkrycia radu. 
---oOo---

• 
ZEL 

na ostatniej wystawie w Londynie zademonstrowano kilka typów t. zw. „żela­
zny<:h płuc". Aparaty te jak wiadomo służą do umożliwienia pclj:Jychauia snąraliiQ· 

'. · :w~mll pacjen!owJ. 

Pościg za gangsierem CzłonKowie lządu i przedstawiciele prasy w t;, o~ P. 

Scena z dramatycznego pościgu d osławio 
nym gangsterem amerykańskim Jackiem 
Farlowe, który został schwytany przez P,O-

licję Stanów Zjednoczonych. 

Wdzięczny obrazek„ 

Król Leopold belgijski w towarzystwie kró 
lowej Wilhelminy, księżnej Juliany z jej 
córecz!rą Beatryczą oraz księciem Bis.ter-

fe!d na zamku w Soestdijk. 

O&tatni t11rysia 
w JerozoH111ie. 

Wskutek zajść w Jerozolimie wszyscy za­
O'raniczni turyści opuścili miasto. Pozosta­
ia tylko jedna Amerykanka, którą widzimy 
na zdjęciu w chwili, gdy policjant angielski 
bada jej paszport. Odważna turystka uży-

wa arabskiego zawoju głowy. 

!# i i4it 

Reprodukujemy dwa dalsze zdjęcia z ostatniego objazdu Centralnego Okręgu Pn.e­
mysłowego przez członków Rządu i przedstawicieli prasy. Wicepremier inż. Kwiat­
kowski w momencie zasadzania drzewek w osiedlach robotniczych C.O.P.-u. 

Stalowa Wola - moment odlewu stali w hucie. 
----oOq--

igtia muzułmanów połskith. 

Wczoraj odbyło się w Warszawie uroczyste nabożeństwo muzułmanów polskich, za 
mieszkałych w stolicy, z okazji świąt Ramazan, oraz zakończenia 30-dniowego postu 
przedświątecznego. Pcdczas tego postu, trwającego od wschcdu do zachodu słoń 
ca nie wolno wyzmP..vcom Islamu przyjmować jakichkolwiek posiłków, ani też palić 
papkrosów. Na zdjęciu - fragment z nabożeństwa Muzułmanów poiskich, odpra-

w1~ ".:;u; nrzez !mana Alego Woronowicza. 
---o Oo--

f abrgka na~„ Noni Blant. 

Na górze Mont Blanc zostanie zbudowruta stacja doświadczalna w które„ bcdą się 
odbywały próby motorów samolotów stratosferycznych. Przy stacji ze;,' ;- ·c urucho­
.miona moutQw""'ł l119łorów1 wobec czego będzie to pierwsza fabryka na iilont Blanc. 

„ x §.Qo-
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